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Głos przestrogi.
Ni e było w  dziejach Małopolski 

"Wschodniej momentu, w którym  pol
ska strona, uwikłana w  waśnie naro
dowościowe, odrzuciłaby propozycje 
ich zawieszenia. Z  propozycjam i takie- 
mi wielokrotnie sama występowała. 
Gotowa była do daleko idących u- 
stępstw w imie przeprowadzenia za
sadniczej rewizji stosunków polsko- 
ukraińskich i doprowadzenia do nor
malnej atmosfery współżycia i współ
pracy. Idei tej nie porzucała nawet 
wówczas, gdy obiektywnie rzecz bio
rąc mogjła była korzystać z pełnych 
praw zwycięzcy. Bo też celem polskiej 
polityki me było nigdy zniszczenie 
przeciwnika, lecz nawrócenie go na 
droeę pokoju.

Usiłowania te jednak z reguły nie 
odnosiły skutku. A  powodem tego był 
nietyłko maksymalizm żądań ukraiń
skich, przekraczających i normę pro
stej słuszności i wszystko to, czego 
można było współobywatelom  tej zie
mi udzielić. Główną przeszkodą poro
zumienia była i do Ostatniej chwil: po
została szczególna struktura politycz
na społeczeństwa ukraińskiego.

Każde społeczeństwo posiada ż y 
wioły skraine ; żywioły umiarkowane, 
cele dalekie, których realizację rozkła
da się na pokolenia, i cele bliskie. W  
praktyce, będącej wypadkojiyą tych' 
sił i dążeń, idą. narody po łinji rozu
mu. Godzą się z koniecznościami, po
skramiają zby|| jaskrawe tendencje, od
dając kierownictwo ludziom realizmu 
i umiarkowania. Inaczej jest u U kraiń
ców. I tu istnieją i grupy i jednostki, 
pojmujące irracjonalizm dotychczaso
wej taktyki, widzące jej fatalne na
stępstwa. Ałe ponad temi grupami, 
nominalnie rządzącemi Gfpinją publi

czną, działa czynnik trzeci, nieodpo- 
dzialny, często nawet imiennie nie
znany, i faktycznie sprawuję władzę. 
Pod jego terrorem  pozostają i stronni
ctwa i opinja publiczna.

Dziwoląg ów może najjaskrawicj 
wyraził się podczas akcji sabotażowej, 
która faktycznie wszyscy dojrzali U- 
kraińcy potępiali. Ale ma glos stanow
czego protestu nie mogli sie zdobyć 
"Woleli milczeć, woleli zbywać rzecz 
półsłówkami, z których mogło w yn i
kać. że niby nie godzą się z taką m eto
da walki, równocześnie ja rozgrzesza
jąc. Jakaś tam tajna organizacja, zło
żona z żywiołów najmniej do^zalą ch 
i przed nikim nieodpowiedzialnych, 
potrafiła w ryzach terroru utrzymać 
ogól ukraiński, który ostatecznie za
płaci} całą cenę szaleństwa.

Ten sam terror paraliżował stale 
wszelkie próby porozumienia polsko- 
ukraińskiego. Każdy akt dobrej woli 
ze strony ukraińskiej, każdy głos trzeź
w y, każdy krok kom prom isowy, choć
by dyktował go najczystszy patrio
tyzm , marniał i gubił się pod lawiną 
inwektyw, pogróżek, a nierzadko też 
fizycznego gwałtu. I nie było siły, któ- 
raby potrafiła przełamać tę dyktaturę 
garści ślepych, lub inspirowanych 
przez postronne czynniki maksymali
stów. Najbardziej popularni i zasłuże
ni działacze ukraińscy kapitulowali 
przed tymi „oczajduszam i", lękając 
się powiedzieć głośno i publicznie to, 
z czem często spowiadali się w  gronie 
zaufanem: że uległość wobec rozw y
drzonego radykalizm u politycznego

prowadzi społeczeństwo ukraińskie i 
całą przyszłość jego w  przepaść.

N a tle tych nastrojów i stosunków 
zrozumiałe staje się znaczenie listu pa
sterskiego ks. biskupa Chomyszyńa. 
Oznacza on w yłom  w  dotychczasowej 
praktyce. Jest pierwszem otwarłem i 
mężnem wypowiedzeniem tych gorż- 
kich prawd, które skrycie uznawało 
wielu Ukraińców. Jest ośmieleniem ich 
i wezwaniem do przeciwstawienia się 
terrorowi, do podjęcia rzeczowej pra
cy, do budowy, do tworzenia pozy
tywnych wartości moralno-politycz-

nych w  miejsce dotychczasowych 
czczych, negatywnych i w  gruncie 
rzeczy anarchistycznych haseł.

Argum enty listu pasterskiego są 
bardzo silne. N ie filozofują, lecz od
wołują się dO' „prostego rozum u". D e
maskują wartość tych złudzeń, które- 
mi karmiono dotąd społeczeństwo u- 
kraińskie i w  imię których kazano mu 
ponosić ciężkie i bezowocne ofiary. 
Nawołują do rewizji pojęć, bo „tak 
dalej być nie m oże".

Stanisławowski władyka we w nio
skach swych i praktycznych wskaza
niach nie wyszedł poza to, co oczyw i
ste, co uznaćby musiał każdy człowiek 
nieuprzedzony. Ale miał odwagę po
wiedzieć to i ta właśnie odwagą stwo
rzył wielki dokument polityczny.

C zy U kraińcy wezwania tego usłu
chają? C zy uznają daremność swej za
sadniczej opozycji wobec Państwla I 
zgodnie z własnym interesem, z w ła
sna lepszą przyszłością zrozumieją, że 
bez czynnej lojalności obywatelskiej, 
bez współpracy ze społeczeństwem 
polskiem zatracą wszystko, co w  ostat
nich dziesięcioleciach osiągnęli? Sam 

dostojny autor listu pasterskiego zdaje 
się pojm ować trudności. I dlatego mó
wi, że zmiana na lepsze jest rzeczą cza
su, rzeczą obustronnych w ysiłków  i 
pracy, owianej dobrą wolą.

Apelując o podjęcie tej pracy, może 
liczyć na lojalne współdziałanie stro
ny polskiej.

%  ostatniej chwili.

Zuchwałe wystąpienie Hugenberga.
Hittlerowcy silą i gwałtem dążyć będą do odebrania Polsce ziem zachodnich.

Gliwice, 23 marca. (PAT.) 2  oka
zji 10-tej rocznicy plebiscytu urządzo
no dwa zebrania, na których przema
wiał Hugenberg w imieniu swej par- 
tji. ~W przemówieniu swojem oświad
czy! on, że partja niemiecko - narodo
wa dążyć będzie wszelkimi środkami, 
nie cofając się przed gwałtem i silą, do 
odzyskania ziem odebranych Niem
com przez Polskę. Zebranie odbywało

się, w atmosferze wielkiej nienawiści 
przeciwko Polsce.

Racibórz, 23 marca. (PAT.) Mani- 
fejL^cje z okazji 10-lecia plebiscytu 
odbyły się wedle zapowiedzi. Do ze
branych przemówił generał Hoffer, 
organizator i dowódca bojówek nie
mieckich z czasów plebiscytu. W  
przemówieniu swojem oświadczył on, 
iż Niemcy nie uznają nigdy obecnych

Przyjazd Min. Zaleskiego do Paryża.
Paryż, 23 miarca. (PAT.) W  związ

ku z otwarciem w dniu 24 bm. obrad 
Komitetu Unji Europejskiej, przybył 
wczoraj w południe do Paryża Mini
ster Zaleski, któremu towarzyszy na
czelnik wydziału zachodniego Lipski 
i sekretarz Czerwiński. Ministra powi

tał na dworcu zastępca szefa protoko
łu Baurelier, ambasador Chłapowski 
wraz z personalem ambasady, kon
sul generalny Poznański, attache 
wojskowy pułk. Błeszyński i inne w y
bitne osobistości urzędowe.

Kontrtorpedowiec „Wicher“ na Maderze.
Funchal, 23 marca (PAT). W czo

raj w nocy przybył tu polski okręt 
wojenny „W icher". Rano przybył na 
pokład statku adjutant gubernatora 
wyspy. Dowódca okrętu „W icher" u- 
dał się natychmiast po załatwieniu 
formalności w towarzystwie kapitana

Lepeckiego do willi Bettencourt celem 
zameldowania się Marszałkowi Pił
sudskiemu. O godzinie 12 w południe 
złożył on wizytę komisarzowi rządu, 
oraz gubernatorowi wojskowemu i 
cywilnemu.

Wielka afera podatkowa.
Katowice, 23 marca (PAT). Orga

ny kontrolne władz skarbowych w y
kryły ostatnio poważne nadużycia w 
Polskim instytucie wydawniczym w 
Katowicach, polegające na świadomem 
zatajeniu rzeczywistego obrotu tej 
firmy. Straty dla skarbu państwa są 
bardzo znaczne. W  roku 1929 obrót 
gotówkowy firmy wynosił przeszło 1 
miljon złotych, podczas gdy firma po
dała zaledwie 250.000 zl. dochodu. Do

chodzenia są o tyle utrudnione, że 
część aktów firmy rozmyślnie usunię
to. N a wniosek prokuratora został
aresztowany prokurent dr. Kłingier i 
urzędnik Pattek. Właściciel firmy
Wohlzeiler zbiegł zagranicę.

Był on uprzednio prokuren
tem katowickiego oddziału Mię
dzynarodowego Instytutu Wydawni
czego przemianowanego w maju 1929 
na Polski Instytut Wydawniczy.

Wyniki ciągnienia loterji klasowej.
 ̂1 aciuucm uu iw

_ Warszawa, 23 marca. W  dzisiejszem 
ciągnieniu Państw. Loterji Klas. padły 
następujące główniejsze wygrane:

10.000 zł. —  N r. 2864; po 3.000 zł. 
N r.: 112 6 7 , 1556 57, 204707; po 2.000 
zł. N r.: 2378 1, 29836, 44105, 71054,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
92886, 129843, 143994. I9 4 I70;
po 1.000 zł. N r.: 5136, 10428, 13892, 
16607, 18348, 53339. S7°°7» . 60965, 
66959, 67999, 8 5153 , 150410, 153456, 
173962, 175542. 186356, 188546,
192906.

granic wschodnich i wyraził nadzieje, 
że utracone części G. Śląska i reszta 
obszarów wschodnich powrócą do 
Niemiec.

Bytom, 23 marca. (PAT.) Mimo 
usiłowań oficjalnych czynników nie
mieckich, uroczystości związane z ob
chodem 10-lecia plebiscytu wypadły 
słabo. 2  szeregu mówców należy pod
kreślić mowę kanclerza Briininga,
który między innemi oświadczył, że 
ojczyzna niemiecka jest wdzięczna
ludności Górnośląskiej za jej wier
ność, okazaną w czasie plebiscytu. Po
dział G. Śląska jest przyczyną kryzy
su, jaki przechodzi obecnie Śląsk nie
miecki. Kanclerz Bruning w mowie 
swej podkreślił łączność, jaka istnieje 
między ludnością po jednej stronie, 
a pomiędzy ludnością po drugiej stro
nie Śląska. Przemówienie swoje za
kończył kanclerz zaznaczeniem, iż G. 
Śląsk na wieki pozostać musi przy 
niemieckiej ojczyźnie.

2  kolei zabrał głos minister Seve- 
ring, który w imieniu rządu pruskie
go oświadczył, że podział G. Śląska 
jest wielką i ciężką raną Śląska nie
mieckiego i podkreślił zasługi rządu 
pruskiego nad zagojeniem tych ran. 
W  końcu zaznaczył, że rząd i naród 
niemiecki nie zaprzestaną domagać 
się, aby krzywda podziału została na
prawiona.

Konferencja zbożowa.
R zym , 23 marca. (PAT). "W kon

ferencji zbożowej, która rozpocznie 
się 26 marca br. zgłosiło udział 47 
państw europejskich i zamorskich. 
Pozatem reprezentowane będzie biuro 
pracy Ligi N arodów  i t. d. Obecnie 
odbywają się prace przygotowawcze, 
rzeczoznawców pod kierownictwem 
senatora de Michelisa.

Katastrofa kolejowa.
Londyn, 23 marca. (PAT). Dziś 

w połudńiie wykoleił się pociąg, idący 
z Londynu do Glasgowa. 12  w agonów 
wyskoczyło z szyn. Pociąg był prze
pełniony. Istnieje obawa, że oprócz 
trzech urzędników jest więcej ofiar.
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Zamknięcie sesji Senatu.
Rezolucje do ustaw y antyalkoholow ej.

W arszawa. 23 marca. N a  sobot- 
niem posiedlzeniu Senatu po przyjęciu 
szeregu projektów  ustaw mniejszej 
wagi przystąpiono do rozpatrywania 
noweli do ustawy przeciwalkoholowej. 
Referent przedstawił rezolucje zgło
szone przez B B W R , które wzywają 
R ząd : 1) aby nie później jak do dnia 
1 czerwca 1 932 zredukował istniejące 
ilości miejsc detajlicznej sprzedaży na
pojów alkoholowych do- norm y usta
lonej w  art. 3 ustaw y; 2) aby możliwie 
rygorystycznie w ykonyw ał swoje u- 
prawnienia co do cofania koncesji w 
wypadkach przekroczeń ustawy; 3) 
aby nie wydawał koncesji na sprzedaż 
napojów alkoholowych na terenie lot
nisk i dworców autobusowych; 4) aby 
zakazał sprzedaży napojów alkoholo
w ych w dni świąteczne w  godzinach 
od 14  do 18 w  wypadkach, gdy w  da
nych miejscowościach, zwłaszcza w iej
skich odprawiane są stale w  tym czasie 
nabożeństwa; 5) aby po wprowadze
niu napojów alkoholowych w  bufe
tach kolejowych zastosowane zostały 
konieczne ograniczenia związane z 
bezpieczeństwem ruchu, pozałem zja  ̂
aby zabroniona była sprzedaż mapoi- 
jów alkoholowych pracownikom  k o 
lejowym  podczas pełnienia przez nich 
służby.

W  dyskusji przemawiali sen. M a
karewicz (Ch. D.), sen. Meissner (Kl. 
Naród.), sen. Kłuszfyńska ([PPS), sen) 
Kisielewska (Kl. ukr.), sen. Kopciński 
(PPS) i sen. Ciastek (Sfr. Lud.), w szy
scy przeciwko noweli do ustawy anty
alkoholowej.

W  kniennem głosowaniu Senat 
przyjął nowelę do tej ustawy 55 głosa
mi przeciw 23, przy 1 głosie nieważ
nym.

Z  kolei zabrał głos marszałek R acz
ki ewicz:

W  dniu wczorajszym , m ówił m ar
szałek, Sejm śląski przy udziale przed
stawicieli władz duchownych i świe
ckich oraz licznych rzesz ludności, so
lennie i poważnie obchodził 10-lecie 
plebiscytu. W ierny lud śląski 10 łat te
mu po ciężkiej walce własnemi siłami 
zdobył połać prastarej ziemi /polskie) 
i spowodował przyłączenie jej do M a
cierzy. Ludowi temu cześć (Senatoro
wie powstają z miejsc, słychać głosy: 
cześć i huczne oklaski). Niech roczni-

Życzenia imieninowe dla 
Marszałka Piłsudskiego.

Funchal. 23 marca. (PAT.) Marsza
łek Piłsudski otrzym ał 31 w orków  
pocztowych z życzeniami imienino- 
wemi ze wszystkich stron świata. O- 
prócz tych 31 w orków , jeszcze wiele 
innych miało być dostarczonych M ar
szałkowi, który jednakże zwrócił się 
do miejscowej w ładzy pocztowej, by 
dostarczyła w orki na pokład „W i- 
chra“ , gdyż Marszałek niema sekreta
rza, któryby się zajął korespondencją. 
„W icher*’ spodziewany jest tu za r lub 
dwa dni. W izyta „W ichra“  nosić bę
dzie charakter nieoficjalny. Zdrowie 
M arszałka Piłsudskiego dzięki pobyto
wi na Maderze i w ypoczynkow i zna
cznie się poprawiło.

Akcja bezbożników w So
wietach.

M oskwa. 22 marca. (PAT.) Bezboż 
nicy rozpoczęli już propagandę wiel
kanocną. Propagandą zajmuje się spe
cjalny sztab, w skład którego prócz 
przedstawicieli związku bezbożników 
.wchodzą również delegaci władz ad
ministracyjnych, ko|nsomołu, organi
zacji młodzieży szkolnej i wielu in
nych instytucyj sowieckich. N a  uli
cach M oskwy zwiększyła się ilość
transparentów i napisów o anty religij
nej treści. W itryny sklepowe przeisto
czone zostały na w ystaw y karykatur, 
ośmieszających religję, popów i księży. 
Osoba Papieża powtarza się w  kary
katurach dość często.

ca ta będzie dla nas wszystkich przy
pomnieniem świętego obowiązku każ
dego wiernego obywa/bela Rzplitej 
stanąć na straży jej całości w  w ytężo
nej pracy nad wzmocnieniem jej potę
gi i wysiłków , zmierzających do pod
niesienia jej wielkości.

Następnie marszałek zobrazować 
prace kończącej się sesji podkreślając, 
ze sesja ta pod względem wydajności 
pracy wysuwa się na czoło dotychcza
sowych sesji zwyczajnych.

Po przemówieniu marszałka zabrał 
głos prezes R ad y  Ministrów Sławek, 
który odczytał dekret P. Prezydenta 
Rzplitej o zamknięciu sesji zwyczajnej 
i budżetowej Senatu.

N a tern posiedzenie zamknięto.

Artykuł znanego publicysty ang.
w sprawie „korytarza" pomorskiego.

Londyn, 22 marca (PA T). Jeden z 
najświetniejszych angielskich publicy
stów politycznych W ickham  Steed o- 
głosil dziś w „Sunday Tim es" rewela
cyjny artykuł na temat możliwości roz 
wiązania polsko-niemieckiego proble
mu t. zw. „korytarza".

W eszło w modę, a moda ta jest 
bezmyślna, twierdzić, że korytarz w i
nien być zniesiony i że nigdy nie za
panuje w  Europie spokój, póki grani
ca niemiecka nie ulegnie rewizji.

Źródłem niepokoju jest nie tyle e- 
gzystencja korytarza, ile niedola Prus 
wschodnich. Los Prus wsch. jest ciężki 
zupełnie niezależnie od korytarza. 
Przed wojną większość eksportu ro
syjskiego- szła przez Prusy wsch. Dziś 
Litwa załadowuje swój eksport przez 
Kłajpedę, Polska w  Gdańsku i Gdyni, 
a handel Prus wsch. jest w stagnacji. 
W  r. 1 9 1 3  ludność Prus wsch. w yn o
siła cokolwiek ponad' 2 milj. Po wojnie 
niemiecki prąd przesiedlenia -się z 
Prus wsch. w głąb Niemiec, k tóry  
istniał od  dawna, przybrał rozm iary 
zastraszające. Z  roku na rok cy fra  ta 
dochodziła do 80.000 osób, czyli 4% 
ogółu ludności. D otąd Prusy wsch. 
utraciły 1/3, o ile nie połowę swej 
przedwojennej ludności, której miejsce 
zajęli częściowo uchodźcy polsc^. 
Stan urodzin wśród Polaków wynosi 
42 na 1000, wśród N iem ców  27 na 
1000. Ten stan rzeczy jest przez ro
zumnych Polaków uznawany. N iektó

rzy z nich posunęli się tak daleko, że 
proponują, aby Polska zagwaran
towała Niem com  integralność polity
czną Prus wsch. za cenę ułatwień ze 
strony Niem iec w  handlu z Polską, 
umożliwiającym Prusom wsch. zaku
pywanie węgla, żelaza i nafty o wiele 
taniej u swego sąsiada, zamiast spro
wadzania ich z bardziej daleka po 
droższej cenie z zagłębi niemieckich. 
W  ten sposób twierdzą ci Polacy, ob
szarnicy i przem ysłowcy, Prusy wsch. 
uzyskałyby pomoc w  ich walce o  byt 
i przyjazne stosunki zapanowałyby w 
dzielnicy, która ich prawdziwie w y
maga.

T rz y  fakty m ogłyby ten stan rze
czy usunąć. Pierwszym byłoby szczere 
uznanie przez N iem cy, że podział Pol
ski w  końcu 18 wieku zatruł życie 
Europy w dobie wybuchu w ojny świa
towej oraz, że zadowolona i prosperu
jąca Polska w znacznym stopniu sta
nowi interes Niemi-ec. Drugim  byłoby 
uznanie przez Polskę, że jej własne bez 
pieczeństwo i dobrobyt zależą od przy 
jaznych i pokojowych stosunków z 
Niemcami. Trzecim  faktem winno 
być porozumienie, które cała Europa, 
o ile nie Liga N arodów , poparłaby zde 
cydowanie, na m ocy którego cale te- 
rytorjum  graniczne, włączając w  to 
Pomorze polskie, Prusy wsch., oraz 
polski i niemiecki G. Śląsk uległyby 
demilitaryzacji.

Obrady niem. Związku gosp. w  Łodzi.
Łódź, 22 marca. (PA T). Dziś od

był się w  Łodzi pierwszy ogólny 
Zjazd delegatów niemieckiego zwią
zku kulturalno - gospodarczego w  
Polsce. O brady toczyły się w języku 
niemieckim. Po odśpiewaniu polskie
go H ym nu narodowego Zjazd został 
otw arty przez prezesa związku Da
nielewskiego, k tóry  wezwał zebranych 
do uczczenia przez powstanie święta 
imienin Marszałka Piłsudskiego. N a
stępnie wygłoszony został referat ideo
w y związku, w  którym  jako zasadę 
postawiono przyjazne współżycie go
spodarcze i polityczne mniejszości nie
mieckiej, ze społeczeństwem polskiem 
-i, lojalną współpracę z rządem R ze
czypospolitej, ostro piętnując prow o

kacje pewnych grup niemieckich i 
stanowisko niemieckiej grupy parla
mentarnej w Polsce. W  referacie w  
silnych słowach potępiono zorganizo
wane ataki kół szowinistycznych 
Rzeszy niemieckiej i złożono deklara
cję lojalności i wierności wobec R ze
czypospolitej. Następnie sekretarz 
związku Gebauer złożył obszelrne 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności, wskazując na silny i stały 
rozwój organizacji. Po całodziennych 
obradach, w  których zabierało głos 
kilkudziesięciu delegatów, Zjazd za
kończono wysianiem depesz do P. 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Pił
sudskiego i Prezesa R ad y M inistrów 
Sławka.

Umowa gospod. niemiecko-austrjacka.
Interw encja dyplom atyczna w Wiedniu.

Wiedeń, 22 marca. (PAT). W  so
botę ogłoszony został przez W iedeń
skie Biuro Korespondencyjne nastę
pujący komunikat urzędow y:

W  czasie rokow ań, które się od
byw ały w  W iedniu z okazji odwie
dzin niemieckiego ministra spraw za
granicznych Curtiusa, rządy austrjac- 
ki i niemiecki zgodne b y ły  w tem, że 
współpraca europejska musi być urze
czywistniona przedewszystkiem w dzie 
dżinie gospodarczej. Oba rządy zdają so 
bie sprawę z tego, że używanie dotych 
czasowej m etody polityki handlowej 
nie prowadzi do odpowiednich rezul
tatów, jeżeli chodzi o- osiągnięcie te
go celu, mianowicie ściślejszej łączno
ści gospodarczej m iędzy państwami 
europejskiemi. W  czasie wrześnio
wej konferencji w  Genewie wicekanc
lerz Schober zaproponował porozu
mienie regjonalne, jako drogę ku po
prawie całokształtu gospodarki euro
pejskiej.

N a podstawie rokowań odbytych 
niedawno ułożyły się rządy austrjacki 
i niemiecki, by uczynić w  tym  kierun
ku praktyczny początek. Postanowiły 
tedy oba rządy rozpocząć rokowania 
celem wyrównania stosunków celnych
i handlowo politycznych między te- 
mi państwami, oświadczając zarazem 
gotowość do pertraktowania z każ- 
dem innem państwem, którelby za
pragnęło podobnie uregulować sprawy 
handlowo polityczne. Podstawą roko
wań jest zachowanie pełnej suweren
ności i niezawisłości zainteresowanych 
państw.

Linje w ytyczne są w  istocie swej 
następujące: Oba państwa mają ułożyć 
taryfę celną, któraby mogła być zmie
niana tylko na podstawie wzajemnego 
porozumienia. O brót tow arow y mię
dzy obu państwami ma być zasadni
czo wolny, jednakże oba rządy porozu
mieją się co do tego, dla jakich tow a
rów  będzie konieczne zaprowadzenie

ceł przejściowych. Administracja celna 
pozostanie niezależna. D ochody celne 
będą rozdzielane według osobnego 
klucza. Każdy z rządów  będzie miał 
prawo zawierania z państwami trze- 
ciemi traktatów handlowych, przy- 
czem jednak będzie musiał mieć na 
względzie to, by traktaty te nie po
zostawały w sprzeczności z traktatem 
zawrzeć się mającym.

Berlin, 22 marca. (PAT). Wedle 
opinji kół poinform owanych, unja 
celna niemiecko - austrjacka już z 
chwilą wejścia w życie obejmować bę
dzie przeszło 90% wszystkich pozy
cji taryfow ych. Pod względem kon
strukcji prawnej unja oparta zostanie 
na zupełnie now ych podstawach. N ie 
zostanie natomiast w prowadzony 
wspólny departament celny. Samo
dzielność obu państw w  dziedzinie po
lityki handlowej będzie utrzym ana 
z tem zastrzeżeniem, że rokowania 
handlowe z innemi państwami za
rów no ze strony Niemiec, jak i Austrji 
prowadzone być mają na zasadzie ści
słego porozumienia wzajemnego. U - 
mowa będzie mogła być przez obie 
strony wypowiedziana po upływie 
3 lat z terminem wypowiedzenia jed
norocznym . Minister Curtius zakom u
nikował dziś, że treść umów niemiec
ko - austrjackich podana będzie do 
wiadomości rządów wszystkich państw, 
sąsiadujących z Niem cam i i Austrją. 
Rokow ania w sprawie ostatecznego 
zawarcia paktu unji celnej podjęte bę
dą niezwłocznie po świętach W iel
kie jnocy.

Wiedeń, 22 marca. (PAT). U rzę
dowo donoszą, że dnia 22 bm. przy
byli do ministerstwa spraw zagr. w i
cekanclerza Schobera reprezentanci 
dyplom atyczni Francji, Czechosłowa
cji i W łoch i zakom unikowali mu, że 
wiadomość, która się pojawiła w 
dziennikach w  dniu 17  bm. o zawar
ciu unji celnej między Austrją i N iem 
cami, nakłoniła ich rządy do podania 
do wiadomości rządowi austriackie
mu, że zawarcie unji celnej sprzeci
wia się protokołow i genewskiemu z 
dnia 4 października 1922. W icekanc
lerz Schober udzielił wym ienionym  
reprezentantom dyplom atycznym  od
powiednich wyjaśnień.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 24 marca 1931.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  

W  M IN IS T E R S T W IE  S P R A W IE 
D LIW O ŚC I.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej za
rządzeniem z dnia 12  lutego 1 93 1  r. 
m i a n o w a ł ;  podprokuratora Są
du O kręgowego w  N ow ym  Sączu, 
Mieczysława Leona H e t p e r a ,  wice
prokuratorem  Sądu O kręgowego w  
N ow ym  Sączu; podprokuratora Sądu 
Okręgowego w  Rzeszowie, dr. Leona 
k r a w c z e w s k i e g o ,  ‘w iceprokura
torem Sądu Okręgowego w  Rzeszowie. 

* *
Pan Prezydent Rzeczypospolitej za

rządzeniem z dnia 31 stycznia 1 93 1  r. 
m i a n o w a ł :  sędziego Sądu O kręgo
wego w  W adowicach, Stanisława S y- 
r o w e g o, wiceprezesem Sądu O krę
gowego w  Jaśle; sędziego Sądu Pow ia
towego w  Skolem, Jana P e t r o w  i- 
c z a. sędzią Sądu Okręgowego w  Sa
noku; asesora sądowego w  okręgu Są
du Apelacyjnego we Lwowie, dr. A r
nolda Karola M u s k  a t a, sędzią Są
du Powiatowego w  Skolem ; asesora 
Sądowego w  okręgu Sądu Apelacyjne
go we Lwow ie, dr. Em ila K r y n i 
c k i e g o ,  sędzią Sądu Powiatowego w  
Szczercu; asesora sądowego w okręgu 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie, E d 
warda R a w i c z a ,  sędzią Sądu Powia 
towego w  Ż ó łk w i; wiceprokuratora 
Sądu Okręgowego w  Chojnicach, Ed
warda M a n i l a ,  sędzią Sądu Pow ia
towego w  Drohobyczu.

(„M onitoi Polski" N r. 42, z dinia 
2 i  lutego 1 93 1  roku).
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Międzynarodowa wystawa kolonialna w  Paryża.
Dnia z maja br. otwarta zostanie 

w Paryżu M iędzynarodow i W ystawa 
Kolonjalna, potężna impreza, jakiej 
nie zrealizowało dotychczas żadne 
państwo świata. Protektorat nad w y 
stawa objął marszałek Lyantey, pacy- 
fikator i organizator M arokka. W y
stawa obejmuje oddziały licznych kra
jów obcych i pawilony wszystkich ko
lonii francuskich. Rozciągłość wystawy 
przenosi n o  ha w  Lesie Vincennes u 
bram Paryża. Malownicza przestrzeń 
lasu, pełna pięknych drzew i zieleni, 
nadaje się doskonale do tego celu. Je- 
go piękno, wspomnienia z przeszłości 
i pamiątki, sięgające odległych czasów 
historji Francji — wszystko to podno
si urok przedsięwzięcia. Najpiękniejsza 
kwadratowa wieżyca Francji wznosi 
się tu dumnie na wysokość 6z m.

W  lesie tym pracuje pilnie armja 
techników, robotników i artystów nad 
przystosowaniem pięknych ram, w  ja
kich z nadchodzącą wiosną ukażą się 
nam wszystkie produkty, wszystkie 
cuda artystyczne, oraz okazy egzoty
czne krajów  zamorskich.

Pałace północno-afrykańskie, pa- 
gody azjatyckie, pawilony wyrastające 
z ziemi, a przedewszystkiem sławne 
świątynie z Angkor. Cała ta potężna 
masa architektoniczna jest pokryta 
rzeźbami, ozdobiona reliefami, posą
gami, dziwacznemi twarzami potwo
rów  lub bogów, ukoronowana pięciu 
wspaniałemi wieżami, prawdziwemi 
cackami jubilerskiemi, które dochodzą 
do 60 m. wysokości. Zwiedzający m o
że się przypatrzyć życiu mieszkańców 
wszystkich koloni j. Z  A fryk i półno
cnej przybędą M arokańczycy, A lgier
czycy, mieszkańcy Tunisu; z A fryk i 
zachodniej —  m urzyni; z A zji przed
stawiciele rasy żółtej; z wielkiej w yspy 
M adagaskaru Howasi i Malgachowie.

Rodziny, należące do wszystkich 
ras, zamieszkają w domostwach zupeł
nie podobnych do ojczystych; w yk o 
nywać też będą obrzędy religijne i 
prace codzienne.

N a płaskowzgórzu Gravelle po
wstanie ogród zoologiczny, w  którym  
żyć będą na wolności, w  obszernych 
ogrodzeniach zalesionych, najpiękniej
sze okazy fauny egzotycznej: słonie,
lw y, żyrafy, zebry, strusie, m ałpy, sło
wem wszyscy mieszkańcy pustyni, sa
wanny i lasu. T ak  Francuz, jak i cu
dzoziemiec, będzie mógł przy okazji

przechadzki lub zwiedzenia zaspokoić 
na W ystawie Kolonialnej swój pęd do 
egzotyzmu, malowniczości, wrażli
wość na barwy, pociąg do poznania 
obcych okolic i dalekich krajów, sko
ro stosunki materjalne nie pozwalają 
mu na zwiedzenie ich na miejscu. A  ta 
podróż dookoła świata, odbyta na miej 
scu, w  warunkach najwyższego kom 
fortu i prawie bez wydatków, będzie 
dla wielu spełnieniem cudownych ma
rzeń, które zdawały się nieziszczalne.

N a  stawie Daumesnil odbywać się 
będą zawody pływackie, a w  pobliżu 
będą do dyspozycji zwiedzających re 
stauracje, w  których znajdzie każdy 
najlepsze potrawy francuskie oraz za
smakuje w  korzennej kuchni indo- 
chińskiej, arabskiej j murzyńskiej. W  
dwudziestu teatrach egzotycznych po
słuchać będzie można dzikiej muzyki 
i tęsknych śpiewów, zobaczyć tance- 
cerzy i tancerki, podziwiać wiele w i
dowisk, które pozostawią niezatarte 
wspomnienia.

Lecz cała ta tęsknota za nieznainem, 
którą nosimy w  sobie i która z wiosną 
1 9 3 r roku zostanie zaspokojona w  Le
sie Vincenines, nie w ystarczyłaby do 
usprawiedliwienia takiego wysiiłku^ 
Cel, do którego dąży W ystawa, jest

w yższy, ma ona bowiem zamiar być 
wielką i żywą nauką o rzeczach i kra
jach nieznanych, i dlatego też u w ej
ścia na W ystawę staną trzy wielkie 
gmachy, które dadzą zwiedzającemu 
obszerny materjał do studjów i cenne 
wskazówki.

Stałe Muzeum Kolonialne obejmo
wać będzie wraz z przybudówkam i 
powierzchnię 6000 m. kw. W  gmachu 
głównym  znajdować się będzie wspa
niała sala przeznaczona na uroczysto
ści. O bok te, sak znajdować się będą 
z hale, w  których zwiedzający znajdą 
wszelkie wyjaśnienia co do sytuacji o- 
becnej i przyszłych możliwości kolo
nii francuskich. Tutaj zostanie uwido
cznioną historja kolonij przez książkę, 
rękopis, rycinę, przez wspomnienia i 
pamiątki, pożyczone z Muzeów publi
cznych i zbiorów prywatnych.

Gmach stałego Muzeum koloni j 
jest uznany jednogłośnie za piękny o- 
kaz architektury nowoczesnej. G łów 
ną jego fasadę ozdobił sławny rzeź
biarz Janniot ogrom nym  fryzem .

Symbolizować on będzie swym ła
godnym reliefem, polichromowanym 
i stylizowanym  na sposób asyryjski i 
egipski, wszystkie kolonje i protekto
raty. Posągi przedstawiać będą A fry -

Z Towarzystwa opieki nad zabytkami
przeszłości.

W  sobotę w  sali Korniaktowskiej 
kamienicy Królewskiej w  R ynku , od
było się zebranie w  sprawie wznowie
nia działalności Tow . opieki nad za
bytkam i przeszłości, sztuki i kultury 
we Lwowie.

Zagaił obrady prezes prof. Jan Zu
brzycki, przypom inając, że T o w arzy
stw o, istniejące od lat 15-tu , objawiało 
w czasie w ojny żyw ą działalność, któ
ra w  ostatnich latach osłabia. Mimo to 
było Tow . wzywane do współpracy z 
innemi towarzystwam i, ostatnio do re
dakcji II-go wydania słownika geogra
ficznego. Sekr. dr. M orwitz przedłożył 
sprawozdanie z  kilkunastu lat działal
ności T o w ., która zwrócona była w  
kierunku uświadamiania społeczeństwa 
o wartości zabytków  przez w ydawa
nie publikacyj, urządzanie odczytów i 
wycieczek — dalej w  kierunku inter- 
wenjowania u władz w sprawie ochro

ny zabytków. M. in. interwenjowanc 
skutecznie w  sprawie zam ków w Pod- 
horcach i w  Żółkwi.

D r. Czołowski wyraził imieniem 
T ow . m iłośników przeszłości Lw ow a 
gotowość współdziałania i w yraził or
ganizatorom zebrania wdzięczność za 
wznowienie prac pożytecznej instytu
cji.

Po sprawozdaniu p. Sm olkówny u- 
chwalono na wniosek przew. komisji 
szkontrującej dr. Poratyńskiego abso- 
lutorjum zarządowi i w yrazy uznania 
'skarbniczce. W końcu w ybrano komi
sję, która zajmie się reorganizacją sta
tutu, poczem będzie zwołane ponowne 
zebranie. W  skład tej komisji weszli; 
prof. Zubrzycki, dr. M orwitz, p. Świąt 
kiewiczówna, p. Smolkówna, dr. M ań
kowski, dr. Gębarowicz, dr. Poratyń- 
ski i dyr. R ybicki.
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kę, Azję, Madagaskar, w yspy Atlanty
ckie oraz postacie m arynarzy, następ
nie w yspy Pacyfiku z poławiaczami pe 
rei. Rów nież życie współczesne będzie 
tam przedstawione ze swemi wielkie- 
mi okrętami handlowemi, samolotami 
i antenami radjowemi, wyciągającemu 
ku niebu swe długie ramiona.

W  oddziale głównym  zostaną ze
brane wszystkie produkty m anufaktu
ry, instrumenta, narzędzia i maszyny, 
jakie sztuka, przemysł i handel fran
cuski wysyłają do kolonij.

W  końcu Centrala inform acyjna o 
charakterze międzynarodowym  obej
mie długą galerję urzędów, biur oraz 
stanowisk poszczególnych krajów 
przeznaczonych do udzielania publicz
ności inform acyj szybkich i dostęp
nych, (karty, plany, szkice, rysunki, 
fotografje, akta handlowe, próbki). 
Obszerny hall, w  którym  będą czytel
nie, agencje turystyczne, banki, towa
rzystwa kolei żelaznych i dróg w od
nych. biuro poczt i telegrafów, stacja 
radjowa i t. p. Osobno sala przezna
czona na widowiska i odczyty, gdzie 
odbywać się będą projekcje kinemato
graficzne, uroczystości galowe i cała 
serja wielkich kongresów m iędzynaro
dowych.

T ak  więc wedle słów Marszałka 
Lyantey‘a: „W ystaw a będzie miała
charakter ciekawy i pouczający. Z a
świadczy ona, że dla cywilizacji istnie
ją jeszcze inne pola działania, aniżeli 
pole bitew i że narody X X -g o  stule
cia mogą szlachetnie rywalizować w 
dziełach postępu i pokoju".

Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. A WIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

Sprawa Dantona.
D ram at w 5 ak tach  Stanisław y Przybyszewskiej

T eatr W ielki.

i)

Rew olucja francuska to nigdy nie- 
ugaszony pożar, wiecznie żywa, zaw
sze aktualna i zawsze pouczająca kar
ta histoirji.

T o , co zaszło we Francji w  r. 1792 
i co się działo w  niej przez szereg lat 
później, jest nietylko dziejami i spra
wą jednego narodu. T o  sprawa czło
wieka i dzieje człowieka, w ydarte z 
procesu ogólnego pochodu ludzkości 
ku zagadnieniom bytu i ku rozwiąza
niu jego postulatów.

W  krwawej dobie Rew olucji w y
dobyło się po raz pierwszy najaw 
prawdziwe oblicze człowieka. W yso
ko, ponad ramą gilotyny stanął i d e a ł  
l u d z k o ś ć  i, człowiek prawdziwie 
w olny; w  dole, u stóp szafota ukazała 
się bez obsłonek, czerwona, głupia i 
chciwa b e s t j a  l u d z k a .

A k t Rew olucji był szczytnem we
zwaniem od strony ideału w stronę 
bestji. D oktrynerzy, idealiści, m arzy
ciele, ludzie wielkich mózgów i serc 
wyciągnęli, ręce do motłochu, nazwali 
go „ludem "' i zapragnęli porwać nie
tylko do pierwszego wielkiego czy
nu: do obalenia tyranji, ale i do współ

nego zdobywania nowej, czystej i 
wyzwolonej' od’ zla form y życia.

A le „lu d " umiał tylko zburzyć 
tron Burbonów. Um iał jeszcze bronić 
się przed najeźdźcą i smakowała mu 
ta obrona, podjęta z dobrawoli, nie 
na rozkaz królewskiego wodza. G dy 
jednak przyszło do konstrukcji nowe
go życia, do wcielenia ideału R ew olu
cji, lud zawiódł. Zw yciężyła go bestja 
ludzka, bestja szalejąca, krwawiąca i 
żywa póki istnieje tylko motJoch i 
dusza motłochu.

R o k  1794 we Francji stał się prze
łom owym  okresem w całej pracy re
wolucyjnej. Ten właśnie okres wzięła 
Przybyszewska za temat swego drama
tu, ten okres nazwała „Spraw ą Dan
tona’'.

Sprawa Dantona to n ietylko re
wizja historyczna, którą zaczął jeszcze 
H ugo, a skończył kompletnem w y 
wróceniem dotychczasowego sądu hi
storji uczony francuski Mathiez. 
Sprawa Dantona stała się dla Przyby
szewskiej przejawem walki idealizmu 
rewolucyjnego z duszą bestji, najja- 
skrawszem wydobyciem  najaw dwu

elementów tego starcia: wzniosłości, i 
upodlenia.

Imiona tych elementów: Robes-
pierre i Danton. Przez tych dw u lu
dzi przewala się nawałnica dziejowa, 
oni d\vaj, jak w  odwiecznej walce 
A rym ana, ścierają się z sobą o duszę 
ludzką. Zw ycięstw o nie pada po ni
czyjej stronie. Robespierre pokona 
wprawdzie Dantona, ale nie pokona 
siły, z której wyszedł Danton, i któ
rej wcieleniem był ten genjalny pary
ski adwokat. N ie pokona — tłumu.

„ Ja k  długo istnieje tłum, krwawić 
się będzie i wołać o pomstę krew Dan
tona. Z  tej krw i wyrósł posiew ty 
siąckrotny. On to stanie przed obli
czem historji..." I on też zaćmi i prze
inaczy oblicze Robespierra, czyniąc 
zeń potwora, niegodnego nawet pom
nika w Republice francuskiej1.

Teraz podobno w ybiła godzina 
sprawiedliwości. W prawdzie ludzkość 
nie przestała hodować w  sobie duszy 
motłochu, ale jakoś krew Dantona nie 
woła o pomstę. Z  cienia nienawiści 
w ynurza się głowa Robespierre'a — 
głowa doktrynera idealisty, człowie
ka naprawdę czystego serca i czystych 
rąk.

Trudno nam jednak jakoś poko
chać Robespierre‘a. W prawdzie ideal
ny to typ wodza rewolucji, ale i  w  roku 
1794 i w  roku 193 r jeden w.nim tylko

widać mechanizm potężny: mecha
nizm mózgu i woli.

Daleki od schlebiania ludowi, pra
gnął go przecie uczyć i w ychow yw ać 
tylko  zimnem słowem, tylko samą 
myślą — ten tragiczny doktryner. 
A by lepiej służyć sprawie, zabił w 
sobie wszelki glos serca. I ta pustka w 
piersiach Robespierre‘a odstraszyła 
odeń lud. W ielkie idee, przewrót m o
ralny, zwycięstwo dobra nad złem — 
można przeprowadzić jedynie ze sło
wem miłości na ustach.

T o  mało, że Robespierre chciał
i działał tylko dla ludu. T o  mało, że 
nic kochał siebie i niczego dla siebie. 
Może go p o j ą ć  i szanować za to ta
ki intelekt, jak Przybyszewskiej,, nie 
może go jednak ogarnąć niczyje u- 
czucie.

Robespierre i w  historji i w  dram a
cie Przybyszewskiej pozostał chybio
nym , b o  niepełnym ideałem czło
wieka.

W  „Sprawie Dantona" _ jest on 
właściwie bohaterem. N a nim skupiła 
autorka całe światło, poddając mu 
nawet pewne bardzo dodatnie rysy, 
jak przywiązanie do Desmoulins‘a. 
Robespierre Przybyszewskiej to czło
wiek państwa, człowiek republiki, nie 
m ający dla siebie nawet prawa do 
wypoczynku.

Przeciwnik Robespierre‘a — Dan-
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Apel „Czerwonego Krzyża".
„W szyscy, którzy miłują — dla! 

wszystkich co cierpią0 oto hasło przy
świecające instytucji Czerwonego! 
K rzyża — instytucji powstałej w imię 
ukochania ludzkości.

W  myśl idei tej Czerwony K rzyż 
śpieszy na odsiecz, niosąc ratunek i u- 
kojenie wszędzie — gdziekolwiek uka
zuje się groza śmierci, pożoga, lub 
gdziekolwiek zagląda w!ijdmo głodu,' 
lub nędzy. — Szczytne to posłanni
ctwo, pieczętujące się godłem sam ary
tańskiej działalności — to symbol w y
kw itający u ramion Czerwonego 
Krzyża, w  potędze czynu zrodzony, 
po przez miłość bezmierną i poświęce
nie dla cierpiącej ludzkości.

Mówić o znaczeniu idei Czerw one
go Krzyża, to znaczy mówić o cyw ili
zacji świata, jego najistotniejszej zdo
byczy kultury i poświęcenia, o najhu- 
manitarniejszym bodaj wysiłku społe
cznym , ogniskującym w uczuciach i 
wzniosłych porywach duszy ludzkiej.

Rozwijaja,c swą działalność w  dw o
jakim kierunku: pokojowym  i na czas 
w ojny. Polski Czerw ony K rzyż stoi 
przed poważnem zadaniem przygoto
wania obrony ratowniczej, jaką naka
zują w niepodległej Polsce nowe wa
runki teraźniejsze i przyszłe. D o tego 
zaś celu zdąża Czerw ony K rzyż za
rów no swoim własnym wysiłkiem  ja- 
koteż i przy współdziałaniu z innemł 
instytucjami społecznemi, czy to dro
gą zwalczania chorób epidemicznych, 
podniesienia indywidualności i publi-; 
cznej hygjeny, zabezpieczenia dudnoh 
ści przed klęskami i katastrofami, czy 
też drogą dostarczania środków lecz
niczych i transportowych a dalej przy
gotowania ludności do ratownictwa na 
wypadek wojny.

Konieczne zaś dla normalnego ist
nienia i sprawnego działania jorganirt 
zacji są trzy czynniki: unormowane
stosunki prawne stanowiące jej funda
ment, stałe podstawy finansowe, w re
szcie zrozumienie idei j znaczenia dla 
tei instytucji wśród najszerszych 
warstw  w społeczeństwie. Stosunki 
prawne zostały dla organizacji C zer
wonego K rzyża unormowane rozpo
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 1. IX . 1927, jednakże pod
stawy materjalne i normalne musi Pol
ski Czerw ony K rzyż, jako organizacja 
społeczna czerpać z łona społeczeń
stwa, którem u niewątpliwie leży na 
sercu dalszy jego rozwój i ułatwienie 
spełnienia zadań, pomnąc, że Czerw o
ny K rzyż to organ całego Narodu, z 
niego w yrosły przez niego i dla niego 
stworzone.

ton — został wyposażony w wszyst
kie rysy bestji ludzkiej. Przypisano 
mu wiernie cały (niezbadany dokład
nie) tekst oskarżenia, uczyniono ła
pownikiem , zdrajcą, mizernym sprze
dawczykiem  władzy. T o  człowiek am
bicji, człowiek motłochu, egoista, któ
ryb y  wszystko i wszystkich do siebie 
chciał nagiąć.

jednego mu tylko nie odebrała 
Przybyszew ska: miłości do żony, do 
niekochającej go Luizy.

Danton spełnia w  tym  dramacie 
rolę prediystynowanego na zniszcze
nie zbrodniarza. Powiedziała sobie au
torka: czas skończyć w  literaturze z 
legendą Dantona, i bez względu na 
jej prawdziwość, ucięła jej głowę. N i
kom u nie może być żal tego potwora, 
k tó ry  jedynie imponuje silą mózgu, 
żywiołem  natury i potęgą swego ma- 
terjalizmu.

Natom iast załamanie i zapowiedź 
upadlku Robespierre‘a w  ostatnim ak
cie, otoczone są światłem sympatji. 
Przybyszewska boleje nad tem, że jej 
wspaniały bohater musi ulec przem ocy 
tłum u. Ale boleje podobnie, jak Ro- 
bespierre. N ie z sympatji dla człowie
ka, ale z ukochania idei, którą ten 
człowiek nosi w  sobie.

A  nosi on rzecz niemałą: zw ycię
stwo nad szatanem.

(Dok. nast.).
Dr. Jadwiga Łempicka.

Oceniając należycie doniosłość te
go, zadaniem naszemj i obowiązkiem  
jest stanąć społem i poprzeć w  jak naj
szerszych granicach akcję Czerwonego 
K rzyża zarówno drogą dalszej propa
gandy jego idei wśród wszystkich 
warstw i stanów społecznych jak i nie 
mniej przyczynić do stworzenia mate
rialnych podstaw i warunków  dla dal
szej owocnej pracy tej instytucji.

Przyrost dzieci na terenie W oj. 
Stanisławowskiego w czasie od 1929 do 
1 93 1  r. wynosi 85.000 dzieci, ju ż  w b. 
roku sytuacja jest bardzo trudna. W  
szeregu powiatów brakuje izb szkol
nych, wskutek czego dzieci nie są 
przyjm owane do szkół.

W  pow. tłumackim w 23 szkołach 
zabrakło miejsc dla 740 dzieci. W  po
wiecie turczańskim, w 38 szkołach n ie
przyjęto 1385 dzieci, a mianowicie: w  
Issajach 100, w  Libuchowej 130 , w  M. 
Turka 2S3, w Sokolnikach 98, w  W y- 
socku 91 itd.

W  pow. Nadworna w Pniowie za
brakło miejsc dla 287 ćfz., w  Ostawie 
Białym  287, w  M ołotkowie 197, w  H a

Niech więc wszyscy, którym  potę
ga i przyszłość Rzeczypospolitej leży 
na sercu, a którym  brak sposobności 
nie pozwolił do tej pory zapisać się w 
poczet członków Czerwonego Krzyża, 
uskutecznia to bezzwłocznie i nadeszlą 
kwotę 3 zł. (na konto P. K . O. N r. 
153.500) jako roczną opłatę członków 
ską.
Dr. Paweł Garapich, prezez Zarządu 
O kręgu; — Wojciech Gołuchowski,
prezes Komitetu O kręgu; — Dr. Jan 
Szumski, prezes Oddziału lwowskiego.

, Gazety Lwowskiej"). jg»sa

Stanisławów, w marcu 1931.
woglówce 156, w Majdanie Średnim 
197 dzieci. W  innych szkołach liczba 
dzieci nieprzyjętych dochodzi do 60 i 
80.

W  pow. Bohorodczany w 3 1 szko
łach zabrakło miejsc dla 606 dzieci. W  
innych pow. tego W ojew. sytuacja 
przedstawia się podobnie. O ile jaki po 
wiat, jak n. p. rohatyński, objął szkołą 
powszechną wszystkie dzieci — to sta
ło  się to jedynie w  drodze nadmierne
go przeciążenia nauczycieli tych szkół. 
W  wielu wypadkach, jak np. w  Pod- 
szumlasicach i innych przypada 130  
dzieci na 1 nauczyciela. W obec takie
go stanu rzeczy objęcie nowego przy
rostu dzieci obowiązkiem szkolnym w

r. 19 3 1/32  staje się wprost niemożliwe 
—. i rok ten grozi powrotem fali anal
fabetyzmu na tych terenach.

jedynym  ratunkiem stać się może 
jak najszybciej podjęte budownictwo 
szkolne.

X . Y . Z.

PIJCIE
H e r b a t ę  R l E / D I y A  

Lwów, Rut owakiego 3.

Sto lat temu.
K ronika Pow stania Listo* 

padowego*
(22 marca 1831 r.).

O pow iadano w W arszaw ie o stoczonych* z 
pow odzeniem  przez oddziały partyzan ckie  
u tarczkach , nadto, że arm ja rosyjska znajduje 
się w  ciężkiem  położeniu z pow odu rozto 
pów . W  szczególności spow od ow ały one 
przerw ę w k o m u nikacji z m agazynam i i p ar
kiem  a rty le r ji, także w ojsku  rosyjskiem u 
zbyw ało  na żyw ności i am unicji. O pow iadano 
rów nież o naszych poruszeniach na W ołyn iu .

K ied y  poseł ro sy jsk i w  Paryżu  Pozzo di 
B orgo  o trzym ał pierw szą m ylną wiadom ość 
o zw ycięstw ach  R o sjan  w  lu tym  nad P o la
kam i pod W arszaw ą, zarządził odpraw ienie w 
k a licy  poselstw a nabożeństw a dziękczynnego 
o raz  ilum inację pałacu poselstwa. N a  w iad o 
m ość o tem  lud p arysk i w yb ił okna tego pa
łacu, oraz przeszkodził ilum inacji.

Prasa w arszaw ska w ystępuje ostro przeciw  
w zm agającem u się opuszczaniu sto licy przez 
ludzi naw et p o litycznie niezaangażow anych, 
sieją oni bow iem  panikę i podw ażają zaufanie 
do skuteczności środków  obronnych , podej
m ow anych  przez rząd z w ielkim  nakładem  
p racy  i  p ieniędzy. N ad to  prasa przestrzega 
ociągających się ze w stępow aniem  do wojska, 
że trzy k ro tn ie  ogłosi ich nazwiska.

Jed en  z dz ien n ików  ogłasza listę składek, 
z łożon ych  na zakup k o ro n y  królew skiej.

iylŚl(23 m arca 1831 r.).
N a posiedzeniu sejm ow ych  Izb połączo

nych  przekazano m arszałkow i Sejm u i S e 
natu porozum ienie się z M inistrem  Skarbu 
co do  dalszego obniżenia uposażenia urzędni
k ó w  państw ow ych.

N astępnie zarządzono tajność obrad z 
uw agi na spraw ozdanie M inistra Spraw  Z a 
granicznych  o stanie p o lityk i zagranicznej. 
Z  tego spraw ozdania w yn ik ało , że dotychczas 
żadne państw o nie uznało niepodległości K ró 
lestw a. W obec tego jego ajenci nie są przez 
zagraniczne d w o ry  uw ażani za przed staw i
cieli d yp lom atyczn ych . A czk o w iek  w spom nia
ne d w o ry  ośw iadczyły  się przeciw  d etron i
zacji cesarza, m im o to , fa k t detronizacji nie 
zaszkodził spraw ie polskiej. N eu traln ość A u - 
strji i Prus należy uw ażać za zapew nioną. 
N ie  należy się natom iast spodziew ać w y stą
pienia Szw ecji p rzeciw  R o sji. T u rc ja  zaś, o 
ileby w ystąp iła przeciw  R o sji, to dopiero w  
czasie późniejszym . Z aw arcie układu m iędzy 
Fran cją  a Prusam i co do ich neutralności 
jest m ożliw e, lecz m ało praw dopodobne. C o  
się ty c z y  zaofiarow an ia k o ro n y  polskiej, to 
w rachubę w ch odziłby jedynie Polak, gdyż 
żaden obcy by jej nie p rzy ją ł w chw ili, k iedy 
połow a k ra ju  zajęta jest p rzez w o jsko  nie
przyjacielsk ie. Szukać kandyd ata na króla, 
k tó ry b y  chciał panow ać nad k ilkom a, nie- 
zajętem i przez n ieprzyjaciela W o jew ó d ztw a
m i, zn acz y ło b y : ,,koronę naszą, jak  na tan
detę, po w szystk ich  jarm arkach  europejskich 
rozn o sić". R ząd  liczy ł z całą pew nością na 
uzyskan ie już w  najbliższym  czasie p ożyczk i 
zagran icznej w  w ysokości 168 m iljonów . J a k  
w iem y, nadzieje pod tym  względem  ca łk o w i
cie zaw iod ły.

Telegraficzne wiadomości 
ze świata.

C L IN T O N  (Stan O klahom a). H uragan. 
W czoraj nad m iastem  przeszedł huragan. 
K ilk a  osób zostało zabitych , 20 zaś odniosło 
rany. Ponadto huragan zn iszczył wiele d o 
m ów .

B E R L IN . P rzy w ó d cy  H ittle ro w có w  po
bici. W  czasie odjazdu z K ró lew ca do B e r 
lina posła h ittlerow skiego  dr. G oebbelsa i 
księcia A ugusta W ilhelm a pruskiego, k tó rz y  
brali udział w zgrom adzeniach publicznych 
narodow ych  socjalistów , 800 H ittle ro w có w  
urządziło  na dw orcu  bu rzliw ą dem onstrację. 
Po lic ja  przystąpiła do opróżnienia dw orca k o 
lejow ego, przyczem  doszło do starć z m ani
festantam i. Polic ja m usiła użyć pałek gum o
w ych , p rzy czem  zarów no Goebbels, jak  i ks. 
A ugust W ilhelm  zostali pobici do u tra ty  p rz y 
tom ności. Pozatem  3 urzędn ików  k o le jow ych  
odniosło ciężkie obrażenia. A resztow ano dwie 
osoby za staw ianie oporu  w ładzy.

L O N D v N . T e a try  będą czynne w  nie
dziele. R ząd  b ryty jsk i przygotow uje  pro jekt 
ustaw y znoszącej gakaz niedzielnych przed
staw ień w  teatrach. Ja k  w iadom o, d o tych 
czas tea try  w  L ondynie b yły  nieczynne, n a 
tom iast k in oteatry  w y łam yw ały  się z pod 
tego zakazu. N o w a ustawa ma p rzyw rócić  
sw obodę urządzania w szelkich w id ow isk  W 
niedzielę.

Z życia prowincji.
Jak Drohobycz święcił dzień 19 m^rca.

(Korespondencja własna *Gazety Lwowskiej").

Drohobycz, iv marcu 1931.
Dzień 19 marca, jako dzień Patro

na I. Marszalka Polski Józefa Piłsud
skiego, obchodziło społeczeństwo tu
tejsze nader uroczyście. A kcja cala kie 
rował Powiatowy Kom itet Obchodo
w y.

W  D rohobyczu uroczystości imie
ninowe rozpoczęły się już dnia tS mar 
ca wieczorem capstrzykiem orkiestr, 
oraz iluminacją świetlną i kartkową.

W  sam dzień imienin odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa w  rzym . kat. 
kościele parafialnym, oraz synagodze 
głównej, poczem p. starosta Porembal- 
ski odebrał defiladę oddziałów PW . i 
W F. zaś dowódca batalionu 6 p. s. p. 
stacjonowanego w  D rohobyczu p. ma
jor Kotarba odebrał dlefiladę wojska. 
O godzinie 12-tej w  Starostwie na rę
ce p. starosty Porembalskiego złożył, 
życzenia dla Marszałka przedstawicie
le urzędów państwowych, cywilnych i

----------- —o--------------

Ku czci Marszałka.
(Korespondencja własna , Gazety Lwowskiej“).

Celem uczczenia obchodu Imienin 
I. Marszalka Polski, Józefa Piłsudskie
go, Kom itet miejscowy, którego prteze 
sem w ybrany został były  senator, - o- 
becny prezes Sokoła, adwokat dr. Sta
nisław Biały, urządził dnia 19 bm. uro
czysty obchód)

R ano dnia 19 bm. o godz. 8‘45 ru
szył przy dźwiękach orkiestry z Gra- 
bowicy, z pod gmachu Sokoła pochód 
do kościoła parafjałnego na uroczyste 
nabożeństwo. Brali w  nim udział Strze
lec, Przysposobienie wojskowe, Inw a
lidzi wojenni, młodzież gimnazjalna i  
szkół powszechnych z gronem profeso
rów  i nauczycieli, oraz pracownicy, sa
m orządowi i prywatni i licznie zebra
na ludność miejscowa. Uroczyste na
bożeństwo odprawił ks. G otfryd , prof. 
tut. gimnazjum. Po nabożeństwie ru
szył pochód ulicami miasta. Defiladę 
Strzelca i Oddziałów PW . odebrał sta
rosta Bronisław Nazim ek.

Zgodnie z zapowiedzianym progra
mem, o godz. 10  odbyła się w sali So
koła uroczysta Akadem ja na cześć N aj
dostojniejszego Solenizanta. N a wstępie 
p. Michał M rozowski, dyr. gimnazjum, 
w  krótkich, lecz podniosłych słowach

---------------o---------------

Stan powszechnego nauczania w Województwie 
stanisławowskiem.

(Korespondencja własna

wojskowych, samorządu powiatowego 
i samorządów miejskich, : nauczyciel
stwa, organizacyj oświatowych i spo
łecznych, oraz instytucyj bankowych. 
W ieczór odbyła się uroczysta A kade
mja w  szczelnie zapełnionej- publiczno 
ścią sali miejscowego „Sokoła’c.

Niemniej uroczyście obchodzono 
dzień 19 marca w  większych miejsco
wościach powiatu, jak Podbuż, T ru - 
skawiec, Schodnica i Medenice, zaś w  
Borysławiu obchód przełożono na 
niedzielę 22 marca ze względu na za
trudnienie robotników w kopalniach 
i wogóle w  przemyśle, skutkiem czego 
nie m ogliby oni wziąć udziału w  ob
chodzie w  samym dniu 19 marca.

Z  powiatu wysłano kilka tysięcy 
kartek z życzeniami dla Pana Marszał
ka na Maderę.

H . K.

Brzozów, 19 marca 1931.
przedstawił życiorys i zasługi Marszał
ka, kończąc przemówienie okrzykiem  
„N iech żyje", k tóry zebrani na sali po 
wstawszy z miejsc 3 krotnie pow tó
rzyli. Dalszą część programu wypełni
ły deklamacje, chór i koncert orkiestry 
miejscowego gimnazjum. N a zakończe
nie wygłosił krótkie przemówienie u- 
czeń V III  kl. gimn. Pojnar, poczem 
dy-r. gimnazjum p. Michał M rozowski 
rozdał dyplom y sportowe zwyciężcom 
z poprzednich zawodów.

O godz. 1 2 Y5  na stad-jonie w  Brzo
zowie, odbyły się zawody strzeleckie 
drużyn Strzelca i Przysposobienia w oj
skowego pod kierownictwem  Powiat. 
Komend. P. W . i W . F. por. Euge- 
njusza Hollika.

Po ukończeniu zawodów p. starosta 
Bronisław N azim ek rozdał zwycięz
com nagrody. W  zawodach sędziowali: 
dr. W ł. Szuba lekarz, J .  Smoleń sę
dzia, i St. Orłowski naucz.

Z  okazji Imienin Marszałka lud
ność tut. powiatu wysłała bardżo dńżą 
ilość kartek na Maderę z życzeniami 
dla Dostojnego Solenizanta.

R. Z.



Ni. 68 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 24 marca 19 3 1 . Str. 5

K R O N IK A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Wiktorjana 

Gr.-kat. Kondrata

W sc h ó d  sło ń c a  g  5  m 22 

Z a ch ó d  „  %  17 m  41

D łu g o ść  d n ia  g  12 m  48

LW O W SK A
T E A T R  W IELKI.

Poniedziałek, 23 bm . i w dnie następne, 
■o godz. 7 .15  w iccz .: „Spraw ia D an tona".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Poniedziałek, 23 bm . o godz. 7.30 w iccz.: 

W arszaw ska Szopka Po lityczn a 19 3 1  r.

T E A T R  M AŁY.
Poniedziałek, 23 bm ., o godz. 7.30 w iccz .: 

M odne m ałżeństw o'4,, kom edja V ern eu il‘ a. 
(W ystęp  H . H ałacińskiej.)

D YW A N Y, CHODNIKI W EŁN IA N E i KDKOSOWE
w wielkim wyborze poleca

E. KICZALES i A. MARGULES
Lwów , ul. S y k stu sk a  18.

R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W .
A P O L L O : ,,K ró l g ó r" , Jo h n  B arry m ore  

i C am illa  H orn .
C A S IN O : „Z a ło g a  śm ierci".
C H IM E R A : „ G d y  m łodość szu m i" oraz 

„ G ó r ą  kaw alersk i stan ".
C O L O S S E U M : Pat i Patachon „Z a cz a 

ro w a n y  d y w a n ".
K O P E R N IK : „H a łlo  tu  m ów i Ja ro ssy "

i  „M ałżo n ek  w brew  w o li".
L E W : „K o n ie c  św iata ", genjalne a rc y 

dzieło reż. Abs 1 G ance‘ a.
M A R Y S I E Ń K A : „H a llo  tu m ów i Jia-

r o ssy "  i  „M ałżon ek  w b rew  w o li" .
O A Z A : „M o je  słoneczko".
P A Ł A C E : „N ieb iesk i m o ty l" , E m il Ja n - 

nings i M arlena D ietrich .
PA N : „N iebezp ieczeń stw o  p rzysz łośc i". 

(O sk arżam : gaz tru jący).
PASAŻ: „W y b u ch  p ro ch o w n i" oraz „ In 

trygant".
P R O M IE Ń : „Z h a ń b io n a " o raz  „G rz e ch y  

ro z w ó d k i" .
S T Y L O W Y : H arald  L loyd  oraz „Ż ó łty

p a sz p o rt".

■Wystawa Styków. K om isja m iejska pod 
p rzew od nictw em  p ro f. M . C hylińsk iego  z ło 
żo n a z  radcy R y b ick ieg o , radnego M ajew skie
go , red. H eszelesa i kustosza H arasim ow icza 
zakupiła dla zb iorów  M uzeum  N arod ow ego  
w e L w o w ie  obraz pendzila A d am a S ty k i pt. 
„ D w a  osio łki na tle jeziora w  A lg ie rze". W 
zb iorach  M uzeum  N arod ow ego znajdują się 
ju ż dzieła śp. Ja n a  S ty k i i Tadeusza S tyk i. 
'W ystaw a S ty k ó w  w G m achu Po litechn ik i 
o tw a rtą  jest codzienie od godz. 1 0 -tej do 7 
(19 ) w ieczorem  do końca m arca br.

Szkło, P orcelan ę, K ryształy

t e  ALEKSANDER ONYŚKO
u l .  H a l i c k a  2 0  (róg W ałowej) T e ł .  6 9 -7 5

Polskie Towarzystwo Emigracyjne O d 
d z ia ł L w ó w  donosi, że w yk ład  ks. dr. Jan a  
Step y , p ro f. U n iw . J . K . p t. „F a k ty c z n y  i 
p ra w n y  stan em igracji polskiej we F ra n c ji"  
odbędzie się w  poniedziałek, 23 bm. w stali 
K o p ern ik a , U n iw . J. K . o  godz. 19-te j.

Program Kasyna i Koła Lit.-A rt. na bie
żący tydzień. W  czw artek, dnia 26 m arca
19 3 1 ,  początek o godz. 20-te j: R ec ita l fo rte-
p ja n o w y  Zbigniew a D rzew ieckiego. W  p ro 
g ra m ie : Bach, C hopin  i m uzyka, współczesna. 
B ile ty  d o  nabycia w  kan celarji Kasyna.

Koncert trzech skrzypków z orkiestrą 
odbędzie się w  niedzielę, 29 hm . w  sali T o w . 
M uz. o  godz. 12  w  południe. P. H arw an ek  
odegra K o n cert M ozarta D -d ur, zaś p. W eber
odegra koncert M ozarta D -d u r, za śp. W eber
w y k o n a  k o n cert M endelssohna e-m oll. W y k o 
n a w cy  są uczniam i ku rsu  koncertow ego  zna
kom itego  sk rzy p k a  .prof. H . Czaplińskiego. 
D y ry g o w ać  będzie dr. A d am  Sołtys.

Prezes Sadu Apelacyjnego Czesław 
W oycicki powrócił z urlopu zdrowot
nego i objął urzędowanie. Posłuchań 
udzielać będzie jak zwykle, codzien
nie o godzinie 12 , z wyjątkiem  sobót 
i niedziel.

Ludność miasta Lw ow a w  dniu 
28 lutego 1 931  wynosiła 243.8 13 osób. 
G m iny przyłączone do W ielkiego 
Lw ow a nie są jeszcze objęte staty
styką.

Zagadkowe zatrucie dwu kobiet. Po go 
to w ie  ratu n ko w e w ezw ano w czoraj na ul. 
Z am arstyn o w ską 20, gdzie 25-letn ia A n asta
z ja  Szerem eta i 60-lctnia M arja Płaszow iecka 
u legły  zatruciu . P rz y b y ły  lek arz  d yżu rn y u- 
dzielil im pierwszej pom ocy, ale nic zdoła! 
stw ierdzić  p rzy czy n y  zlatrucia, poczem  obie 
p o lec ił odw ieźć do Szpitala powszechnego.

STUDJUM P O L I T Y C Z N E  JANA ŚC I BORA
.p -1 .

„$?ilsudczycy jako element państwo fwórezy“ ,
które drukowaliśmy w lutym w „G A Z E C IE  L W O W SK IE J", —  wyszło obecnie 
w formie broszury i jest do nabycia w naszej Administracji (ul. Słowackiego 1. 6)

po 2 zł. za egzemplarz.

Wybrańcy fortuny.
W arszawa w sobotę w xi dn;u 

ciągnienia V  klasy Państw. Loterji 
Klasowej padły wygrane na następują
ce num ery:

20.000 zł. na nr. 34.535. 
po 5.000 zł. na nr. 82.985, 145.648-, 

176.363
po 3.000 zł. na nr. 25.928, 32 .127 , 

41.670, 53.9 12 , 7 1.6 53 , 80.690, 98.216, 
po 2.000 zł. na mr. 14.468, 61.840, 

8 1.60 1, 91-538,  99-737: 119 .582,.
I 2 3-43°> : 37-473, i 39-4IO> HD380,

142.038, 149.326, 154.882,
16 1.79 3 , 205.365, 207.619, 

po 1.000 zł. na nr. 15.468, 
34.433, 38.954 , 39-983 , 40-278, 
45.291 , 46.899, 61.786, 63.554, 
69-787, 7°-°26 , 7 1.0 19 , 72.884, 
74.502, 81 . 1 81 ,  8 1.9 10 , 85.879, 
IOI-777, 104.678, 110 .89 5,
130.496, 133-897, 136.444 ,
1 53. 218,  156.808, 17 1 .6 3 7 ,
19 1.59 2 , 207.633.

16 1.14 6 ,

34.182,
42.838,
6 7 .27 1,
73.660,

10 1 .15 7 ,
127.495,
142.078,
185.059,

Przesunięcia terminów wcielenia 
do służby wojskowej.

Ministerstwo Spraw W ojskow ych 
zarządziło udzielenie przez powiato
wych komendantów uzupełnień w  r. 
1 93 1  przesunięć terminów wcielenia 
do 1 lipca 1932 r., następującym oso
bom:

1) z pośród poborowych rocznika 
1906: a) słuchaczom zwyczajnym  w yż
szych zakładów naukowych uprawnia
jących do korzystania z odroczeń służ
by wojskowej i którym  w  roku szkol
nym 1931 /32 pozostaje do ukończenia 
studjów ostatni rok, jak również absol 
wentom tych zakładów naukowych, 
którzy przygotowują się do dyplomu 
doktoratu zdawania specjalnych egza
minów, odbywają aplikację sądową, 
lub przygotowują się do nostryfikacji 
dyplom ów zagranicznych, i b) poświę
cającym się studiom teologji.

2) z pośród poborowych rocznika 
1909 tym  poborowym , którzy jako u- 
czniowie szkól średnich nie zostali do
puszczeni do egzaminu dojrzałości lub 
egzaminu tego nie zdali, a władze 
szkolne zezwoliły im na powtórzenie 
ostatniej klasy lub ponowne przystą
pienie do egzaminu.

W spomniane wyżej przesunięcia ter
minu wcielenia do szeregów mają być 
udzielane jedynie tym  osobom, które 
korzystały w  roku szkolnym  1930/31 
z odroczeń służby wojskowej. Podania 
o udzielenie przesunięcia terminu wcie
lenia mają być złożone do właściwych 
P. K. U . najdalej do 30 czerwca 1931  
r. z dołączeniem następujących dowo

dów: co do x) — zaświadczenia w yż
szego zakładu naukowego stwierdzają
cego, że petentowi pozostaje w  roku 
19 31/32  ostatni rok do ukończenia stu
djów, jak rów nież zaświadczenia władz 
szkolnych lub państwowych stwierdza
jące, że petent przygotowuje się do 
prac dyplom owych, doktoratu, egza
minów specjalnych, nostryfikacji dy
plomu lub odbywa aplikację sądbwą. 
Zaświadczenia wyższych zakładów na
ukow ych zagranicznych mają być prze 
tłumaczone na język polski, Dalej m a
ją przedłożyć dowód udzielonego im 
na rok  szkolny 1930/31 odroczenia 
służby wojskowej, a w  końcu zaświad
czenie o przynależności do jednego z 
ośrodków P. W . — Studjujący teologię 
mają przedłożyć zaświadczenia zakła
dów teologicznych, że petentowi po
zostaje w  r. 1931 /32 ostatni rok do u- 

. kończenia studjów. — W yszczególnie
ni pod- 2) mają złożyć zaświadczenia 
w ładzy szkolnej stwierdzające zezwo
lenie na powtórzenie ostatniej klasy 
(kursu) szkoły lub ponowne przystą
pienie do egzaminu dojrzałości (kursu 
końcowego), a dalej dowód udzielone
go im na rok szkolny 1930/31 odro
czenia służby wojskowej i w  końcu za
świadczenie o przynależności do jed
nego z ośrodków P. W . Decyzje po
w iatow ych komendantów uzupełnień 
w  sprawie przesunięć term inów wciele
nia są ostateczne i od tej decyzji nie 
przysługuje prawo odwołania.

K rw a w y  napad nożow ca. W czora j w ie 
czorem  około  gedz. 9 znany nożow iec i w ła
m yw acz m ieszkaniow y, niejaki B ron isław  K o 
zak, zam. p rz y  ul. P ijaró w  3 Sb, napadł bez 
pow odu w  bram ie tej realności z nożem  w 
ręku na pow racającego do dom u m urarza 
K azim ierza D otchena i trzy k ro tn ie  przebił 
m u rękę lew ą. Pogotow ie ratu nkow e po u- 
dzieleniu mu pierwszej po m o cy odw iozło 
■rannego do szpitala powszechnego. K ozak  
po napadzie zbiegł.

Tragiczna śmierć starca. W czoraj w  g o 
dzinach p opołudn iow ych  na ul. Żółkiew skiej 
obok T em p lu , w ó z tram w ajo w y n r. „ 1 0 “ , 
prow ad zony przez ślusarzia Jan a  B u jaka , na
jechał na przechodzącego jezdnią Jo s ła  Ra;p- 
paporta, zam . w  żydow skim  dom u starców . 
Starzec dozn ał licznych  potłuczeń na głowie, 
a w ezw ane Pogotow ie ratu n ko w e w  groźnym  
stanie odw iozło  go do szpitala żydow skiego, 
gdzie nieszczęśliwa o fiara  w yp ad ku  zm arła.

STOŁECZNA
Katastrofa lotnicza. W  sobotę po

południu w ydarzyła się w  W arszawie 
katastrofa lajtnicza. Ofiarą katlstroftf 
padł inż. Zygm . Pułaski, konstruktor 
Państw. Zakładów Lotniczych, lecący

na aparacie własnej konstrukcji, t y p u  
Amfilbja. Aparat spadł w  pobliżu ko
ścioła na Ochocie. Lotnik poiniósł 
śmierć na miejscu. Przyczyna kata
strofy nie została jeszcze ustalona 
prawdopodobnie jednak katasfroiflil 
spowodowana została przez fałszywy 
manewr lotnika.

Zaw iad am iam y niniejszem , że zn iżyliśm y 
znacznie ceny na d yw an y sm yrneńskie i ch od
n ik i wszelkiego- rodzaju . N a  składzie stale 
najpiękniejsze w z o ry  perskie. N a  firan k i 
ręcznej rob o ty , chod nik i pluszowe i k o k o 
sow e, k o łd ry , k o cy , k ap y  na łóżka udziel&m y 
nadal k red ytu  6-m iesięcznego pom im o cen 
ściśle go tó w ko w ych . —  A. W ITT E L S, sk ład y 
teksty ln e, L w ó w , ul. R u tow sk iego  7.

K R A JO W A
Z A L E S Z C Z Y K I .  Zaczadzeni. Onegda.j 

n ie jaka R o za lja  Posadow ska p rzyn iosła  z  pie
k arn i do dom u węgiel d rzew ny do p raso w a
nia. T le ją cy  w ęgiel um ieściło onia w  z a k ry 
tym  garnku  glin ianym  na podłodze. W  n ocy 
garnek  pękł i w skutek  w yd o b yw an ia  się gazu. 
4 śpiące tam  osoby u legły zaczadzeniu. D w ie

Niech widok własnych sytych dzieci
wzbudza w nas ofiarność dla 
głodnych dzieci bezrobotnych!

Biuro K om itetu O byw atelskiego Pom ocy Bezrobotnym  
Lw ów P iać Halicki 10. I-sze piętro.

osoby, a m ianow icie syn Posadow skiej i córk a  
ponieśli śm ierć. M arka Łaś i drugi syn od
wiezieni zostali w  stanie ciężkim  do szpi
tala.

S A M B O R . K o m isarz  rząd ow y. O negdaj 
nastąpiło rozw iązan ie R a d y  m iejskiej w  S a m 
borze, z  powodu niedom agań gospodarki 
m iejskiej. W  m iejsce d otych czasow ego  b u r
m istrza, dr. Jó z e fa  D obrzańskiego, m ian ow a
n y  został K om isarz R ząd u  p. W ajda z R ad ą  
przyboczn ą, składającą się z 14  członków .

S T R Y J. Wybory do Rady miejskiej. Na. 
zarządzenie W ojew ody stanisław ow skiego zo 
staną w  najbliższych dniach rozpisane w y 
b o ry  do  R a d y  m iejskiej w  S try ju . W y b o r y  
odbędą się z końcem  czerw ca r. b. wedle 
o rd yn acji w yborczej, obow iązującej w  M ato- 
polsce. O d r. 19 14  R ad a m iejska w  S try ju  
była  mianowania.

_ C Z O R T K Ó W . W y ro k . W  czw artek  
późnym  w ieczorem  zapadł w y ro k  w  procesie 
czło n kó w  „U k ra iń sk ie j O rgan izacji W ojsk o 
w e j" . Na zasadzie w e rd yk tu  p rzysięg łych , 
3-ch  oskarżonych  skazano na karę po 4 la ta  
ciężkiego w ięzienia, 3-ch. oskarżonych  po 
ro k u  ciężkiego  w ięzien ia i 3-ch  po 7 m ie
sięcy ciężkiego w ięzienia, 2-ch oskarżonych  
uniew inniono.

Ł U C K . Telegram p. Wojewody. P. W o 
jew od a w ołyński H e n ry k  Jó z ew sk i w ysła ł do 
p. M inistra Sp raw  W ew n ętrzn ych , Sk ład k o w - 
skiego, następujący telegram : „W  im ieniu
społeczeństw a na W ołyn iu  w szystk ich  w y 
znań i narodow ości, zgrom ad zon ych  u m nie 
w dniu u ro czystym , przesyłam  na ręce p. 
M inistra w y ra z y  czci i hołdu oraz najlepsze 
życzenia z racji im ienin p. M arszałka Jó z e fa  
Piłsudskiego".

TECH NICZNY U s t a w a  Petelaka Lwdw
pl. K rak ow sk i 4  przyjm uje od 9 do 1 

od 3 do 6. — U lgi w  sp ła ta ch .

Ł U C K . List młodzieży wiejskiej. W o
łyń sk i zw iązek m łod zieży w iejskiej w ysła ł do 
p. M arszałka Jó z e fa  Piłsudskiego, pro tek to ra  
Z w iązk u , list z życzen iam i następującej t r e 
ści: „ W  dniu  T w ego  Im ienia, Panie M ar
szałku, przesyłam y życzenia z jdębi. serc m ło 
dzieży wsi polskiej i ukraińskiej na W ołyn iu . 
D onosim y, iż T w o je  w ielkie idee zbliżenia 
bratn ich  narodów  realizu jem y na naszym  
skrom n ym  odcinku, o czem  św iadczy załą
czon y num er naszego organu „M łod a W ieś". 
W spom niany num er „M łod ej W si" bardzo 
pięknie i starannie w y k o n an y , zaw iera sze
reg arty k u łó w  pióra p racow n ik ó w  polskiej 
i ukraiń skiej narodow ości, ośw iadczającvch 
się zgodnie za ścisłą i pro d u k tyw n ą w spół
pracą obu narodów .

Ł U C K . Zjazd osadników wojskowych. 
W  Łu cku  w  lokalu  Strzelca odb y ł się dorocz
n y  w a ln y  zjazd osadników  w o jskow ych . 
Z jazd  b y ł obesłany bardzo licznie. Sp raw o z
danie zarządu z ło ży ł prezes organizacji poseł 
Ed w ard  G ąsior. Po ożyw ion ej dyskusji nad 
referatam i o sytuacji gospodarcze; i po lity cz
ne j w  Państw ie osadnicy w ypow iad ali się o 
ak tu aln ych  spraw ach d o tyczących  osadnictw a 
na W ołyn iu . N astępnie od b yły  się w y b o ry  
now ych  władz. Prezesem  został ponow nie 
w y b ran y  poseł G ąsior.

D R U S K IE N IK I. Nowe źródło lecznicze. 
W iercenie now ego źródła solankow ego do
tarło  w  dniu 19  b. m. na głębokości 283 m e 
tró w  do solanki oczekiw anej m ocy. W ode 
oddano do an alizy  dla stw ierdzenia ilości soli 
w  now em  źródle. Zbieg okoliczności spraw ił, 
iż źródło , k tó re  zam ierzano nazw ać źródłem  
im . M arszałka Piłsudskiego, w y trys ło  właśnie 
w  dniu jego Im ienin.

W IL N O . Odsłonięcie tablicy pamiętko- 
wej. W  lokalu  w ileńskiej D y rek c ji ko le jow ej 
od b y ł się u ro czysty  a k t odsłonięcia pam iąt
k o w e j tablicy, w m urow an ej z oklazji i dla 
uczczenia im ienin  M arszałka Piłsudskiego. 
U roczystość  zgrom adziła w szystk ich  u rzęd n i
k ó w  D y rek c ji oraz szereg przedstaw icieli 
w ładz i społeczeństw a. A k tu  odsłonięcia do
ko n ał prezes Fa łkow ski, w ygłaszając przem ó
w ienie. Po odsłonięciu tab licy  przed g m a
chem  D y rek c ji ko le jow ej odbyła się defilada 
oddziałów  K . P. W .

W IL N O . Krwawa zemsta. W  nocy nie
znani spraw cy dokonali napadu na dom  ple
nipotenta fo lw ark u  N o w e Łozie, Ja n a  P o 
tockiego. N apastn icy  po zam orow an iu  P o 
tockiego i jego kuch arki, d la zatarcia  śladów  
podpalili zabudow ania fo lw arczn e. Po uga
szeniu pożaru, znaleziono Potockiego  z raną 
na głow ie, zw łok i zaś ku ch a rk i b y ły  już z w ę 
glone. D ochodzenia w skazu ją, że b y ł to akt 
zem sty. D alsze śledztw o w  toku,

W IL N O . Aresztowanie komunistów. W  
w yn ik u  prow ad zonych  obserw acyj w ładze 
śledcze u jaw n iły  w  m ieszkaniu D aw ida Sole- 
m i  we wsi Jagn in ow o  pow. m ołodeczańskiego 
zakonspirow an ą kw aterę  kom unistyczną. P o d 
czas rew izji w  m ieszkaniu Solem a znaleziono 
tam  p ry m ity w n y  w arsztat do dru kow an ia  
u lotek  kom unistycznych , zaś w sieni c a ły  
skład b ibuły  kom unistycznej. Solem a, jak 
rów n ież trzech jego pom ocników , areszto 
w ano.

G R O D N O . W ieczór ku  czci Rom er- 
O chenkow skiej. Staraniem  T o w a rz y stw a  
P rzy jac ió ł L iteratu ry  im. E lizy  O rzeszkow ej 
w  G rodnie, odbędzie się dnia 23 m arca rb. 
w ieczór jubileuszow y ku  czci a u to rk i w ile ń 
skiej p. H . R om er-O ch en k o w sk ie j, k tó ra  w  
tym  roku  obchodziła 25-lecie literack ie j dzia
łalności.

K O ŁD R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna j,  obok 
Kina „Apollo". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.
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Z Tymczasowej Rady miejskiej.
Sobotnie posiedzenie R ad y odby

w ało się w  nastroju bardzo gorączko
w ym , k tóry  wyw ołała sprawa przy
dzielenia 40 proc. druków  magistrac
kich drukarni „Słowa Polskiego".

Przed porządkiem dziennym R . 
Buszek przypom inając, że w  r. 19 33 
odbędzie się w  Chicago wszechświato
wa wystawa, w  której i Polska zapew
nie weźmie udział, stawia wniosek, by 
w ybrać komitet, któryby poczynił 
przygotowania do tej wystawy. W nio
sek odesłano do regulaminowego trak
towania.

Wioeprez. Kolbuszowski zawiado
m ił Radę, że w  dniu 3 1 marca odbę
dzie się uroczysty akt objęcia admini
stracji w gminach przyłączonych do 
Lw ow a. Zamiast rautu z tej okazji, 
gmina złoży 2.000 zł. na ochronki 
w gminach podmiejskich.

W  dniu 1 kwietnia trzy  komisje 
złożone z delegata W ydziału powiat., 
delegatów R ad y m., delegatów gmin 
przyłączonych, naczelnika m. Urzędu 
dzielnicowego i urzęd‘nika m. Izby o- 
brachunkowej oddadzą, względnie o- 
bejmą urzędowanie oraz majątek gmin 
przyłączonych.

Przystąpiono do porządku dzien
nego.

Sprawę zatwierdzenia um ów mająt
kowych zawartych z gminami w  czę
ści przyłączonemi do m. Lw ow a refe
rował r. dr. Dwernicki. Referent przed 
stawił następujące wnioski: Gm ina K o 
zielniki otrzym yw ać będzie ptrzez 25 
łat 3.000 zł. rocznie na utrzymanie 
szkoły powszechnej, gdyż dzieci z czę
ści wsi, przypadającej odtąd miastu, 
będą dalej korzystały ze szkoły w  Ko- 
zielnikach. N atom iast gmina Kozielni- 
ki odstępuje gminie m Lw ow a bez
płatnie parcelę gruntową o powierzch
ni 3.000 sążni, jako ekwiwalent za po
wyższe świadczenie.

Gm ina K rzyw czyce odstępuje gmi
nie m. Lw ow a pewną część gruntu za 
cenę 12.000 zł.

Biłohorszcza odstępuje gminie m. 
Lw ow a grunty swe położone po stro
nie przyłączonej; do gm iny wraz z bu
dynkiem a gmina m. Lw ow a przyjm u
je dług i  ciężary na tym  budynku w 
kwocie 14.500 zł. Gmina m. Lw ow a 
pozostawia nadal prawo użytkowania 
pastwiska, leżącego na stronie przypa
dającej miastu — mieszkańcom Biło- 
horszczy, potomkom pierwotnych o- 
sadników z X V I  wieku, którzy to  u- 
prawnienie dotąd posiadali.

C o  do gmin w  całości przyłączo
nych do Lw ow a a to H ołoska Małego, 
Rleparowa, Kulparkow a, Sygniówki, 
Zam arstynowa i Zniesienia — to gm i

na Lw ow a przejmuje cały ich mają
tek, jak również zobowiązania, zacią
gnięte po dzień 10  m aja 1930. Sprawa 
pracowników tych gmin zostanie ure
gulowana przez zarząd m. Lw ow a po 
faktycznem  objęciu gmin. Po' krótkiej

dyskusji wnioski referenta uchwalono 
jednogłośnie.

Z  porządku dziennego dostawę ro 
bót introligatorskich dla magistratu od 
dano firm om  Zim nego i W itskiego.

O sprawie druków wspomnieliśmy 
wyżej. Po diugiej, podnieconej dysku
sji, odesłano ją, na wniosek dr. D w er
nickiego, do komisji prawniczej.

Z sali odczytowej.

Kazimiera Alberti o „krainie białego lwa“.

Autobusy kursować będą 
co 15 minut.

D yrekcja Miejskiej Kolei E lek
trycznej podaje do wiadomości, iż z 
dniem 24 marca b. r. powiększoną bę
dzie ilość jazd autobusów między pl. 
Marjackim a Persenkówką w  ten spo
sób, że z pl. M arjackiego w stronę 
Persenkówki odchodzić będą autobusy 
zamiast co 20 minut, co 15 minut.

Autobusy odjeżdżać będą z pl. 
Marjackiego o godz. 6.00, 6 .15 , 6.30, 
6.45, 7.00, 7. 15 i t. d., przyczem  ostat
ni autobus odjeżdżać będzie o godz.
23.00.

Publiczność otrzym ać może od 
konduktorów autobusowych rozkłady 
jazdy, z uwzględnieniem czasu odjazdu 
z każdego przystanku.

Równocześnie zawiadamia się, że 
na linji autobusowej między kościo
łem św. A nny a Kleparowem, autobus 
kursować będzie również zamiast jak 
dotychczas co 20 minut, co 15 minut, 
a mianowicie: od kościoła św. A n n y w 
stronę Kleparowa odjeżdżać będzie 
autobus o godz. 6.00, 6. 13,  6.30, 6.45,
7.00, 7. 13 i t. d. do godz. 22.45; nato
miast z Kleparowa w  stronę kościoła 
św. A nny od godz. 6.05, 6.20, 6.35,
6.50, 7.05, i t. d. co 15 minut do godz.
2 2. jo

W ytw orna poetka i gorąca propa
gatorka idei zbratania się narodów 
słowiańskich, opowiadała nam onee- 
daj w  sali Kasyna i Koła L it.-A rt. o 
swych wrażeniach, uwiezionych z 
w ielokrotnych podróży po kraju na
szych sąsiadów z zachodu i południa.

Słusznie zauważyła prelegentka, że 
obce ziemie i narody interesują nas 
zazwyczaj tylko w tedy, kiedy pocią
gają nas urokiem  egzotyzmu, spowo
dowanym  odległością. Sąsiad jest 
czemś powszedniem, niewiele wzbu- 
dzającem uwagi, właśnie dlatego, że 
siedzi blisko. T ak  samo patrzylibyśm y 
zapewne na inne, ciekawsze dla nas 
narody, gdyby ich dom mógł się znaj
dować o miedzę od naszego. Z  są
siadem przytęm  jest aż nadto pow o
dów do drobnych kłótni, jakie po
wodują wzajemną niechęć: spróchnia
ły  płot, k tóry  zawalił się i przestał bvć 
granicą, kury, dziobiące na cudzem 
podwórku, susząca się na cudzvm  
płocie bielizna. Ale te racje przestają 
istnieć, kiedy pożar, burza, choroba 
czy inne nieszczęście każą szukać po
mocy. W tedy idzie się tam, gdzie naj
bliżej...

W ykładem  swym  przekonała nas n. 
Kazim iera Alberti, jak ciekawy może 
się stać kraj sąsiada, kiedy się nań 
patrzy bystrem  okiem  pilnego obser
watora, bacznego psychologa, w rażli
wego poety. Plastycznie wystąpiła 
charakterystyka dwóch narodów, we

wspólnem! państwie żyjących, a tak 
całkowicie innych umysłowością, tem
peramentem, trybem  życia. Czech —  
rozważny, spokojny, system atyczny, 
oszczędny, zapobiegliwy, um iejący li
czyć, wszystko ujm ujący w  karby ra
cjonalności i p o ży tk u — i rozw ichrzo
ny, rozrzutny, rozśpiewany, pełen 
fantazji i polotu Słowak, k tóry  jest 
niezrównanym  towarzyszem, hulanek 
w  swych typow ych „w iechach" (wi
niarnie słowackie, prowadzone przez 
właścicieli winnic), ale którym  zaufać 
niebezpiecznie, bo zapomni, nie do
trzym a, zaniedba, zdradzi, porzuci... 
N a pierwszym  widać długoletni w pływ  
solidnego Niem ca —  na drugim w yci
snęła niezatarte piętno- nieokiełznana 
natura węgierska.

Opisy krajobrazu Czechosłowacii 
w ystąpiły w ustach prelegentki, iak 
bajeczne wizje — od w irchów  1 hal 
Spiszą, Luptowa i O raw y, do „złotej, 
stuwieżowej" Pragi z jej wspaniała, 
starą architekturą, średniowiecznemi 
uliczkami, dostatkiem magazynów, 
artyzmem wystaw księgarskich, cza
rem ogrodów i tajemnicą cmentarzy.

Klubowi polsko-czechosłowackie
m u należy się uznanie za urządzenie 
tak miłej imprezy. Publiczności lw ow 
skiej — surowa nagana zą to, że me 
pamiętała o obowiązkach gościnności 
i nie doceniła wartościowego wykładu, 
przybywając nań w  tak znikomej licz
bie! (h)

łem dywidendy i superdywidendy za 
rok 1930 wypłaca się począwszy od _t 
kwietnia 1 93 1  zł. io ‘— za każdą akcje 
stuzłotową. Przekazuje się 16 J.56 T 9 5  
zł. do zwyczajnego funduszu zapaso
wego. Przeznacza się na remuneracje 
dla pracowników Zakładu wedle uzm 
nia D yrekcji i R ad y  Nadzorczej zł
100.000. N adw yżkę zysku 244.41 T04 
zł. przenosi się na rachunek roku i 93r - 

Nakoniec przeprowadzono w ybo
ry  uzupełniające do R ad y Nadzorczej. 
Zostali wybrani dr. H enryk Aszkena- 
zy, r. Fryderyk Ehrenfeat i dr. Oskar 
Polak.

Z wydawnicw periodycznych
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Akcyjnego Bonku Hipoteczne!
Bank Hipoteczny, jedna z najpo

ważniejszych w  Małopolsce "Wschod
niej instytucji finansowych, kierowany 
wytrawnie i konsekwentnie, odbył w 
sobotę doroczne swoje W alne Zgro
madzenie przy licznym  udziale człon
ków, w  obecności reprezentanta Izby 
skarbowej, naczelnika W ydziału dr. 
Koppla.

Zgromadzenie zagaił prez. R ady 
Nadzorczej hr. Stanisław Mycielski. 
Poświęcił on wspomnienie żałobne 
zmarłemu w  r. ub. dyrektorow i Sand- 
auerowi, co obecni uczcili przez po
wstanie z miejsc. Następnie przewod
niczący powołał do komisji skrutacyj
nej pp. Kirschnera i Weintrauba, po- 
czem zakom unikował zebraniu, iż w 
zeszłym roku wielce zasłużony dla in
stytucji dyr. Boziewicz po 50-let.niej 
pracy, zgłosił zamiar przejścia w  stan 
spoczynku. Rada Nadzorcza uprofsiłą) 
dr. Boziewicza, aby spełniał jeszcze 
przez pewien czas funkcje dyrektora, 
z w  najbliższym czasie zamierza go 
powołać do R ad y Nadzorczej Banku.

Zkolei sprawozdanie R ad y  N ad
zorczej za rok ubiegły odczytał p. Li- 
sowiecki. M im o krytycznych stosun
ków  ekonomicznych, które dotknęły 
nasze życie gospodarcze we wszystkich 
jego gałęziach, Bank Hipoteczny zdo
łał we wszystkich działach swej pracy 
utrzymać równowagę, jakkolwiek w o
bec słabnącej produkcji i kryzysów  w 
handlu i przemyśle udzielanie kredytu 
musiało ulec ograniczeniu a nadto u- 
dzielanie pożyczek hipotecznych Bank 
musiał sprowadzić do m iary możności 
plasowania swych listów zastawnych. 
Dowodem utrzymania równowagi jest 
nieumniejszona w  tym  roku dywiden
da i bilans, z którego wyjm ujem y naj
ważniejsze cyfry ;

Kantory wym iany w ykazały zysk 
303.470 zł. Stan portfelu wekslowego 
wynosił 1 stycznia 1930 zł. 22 ,6 17 .170 .

w  ciągu roku 1930 zeskontowano 
105,454.447 zł., spłacono 10 3 ,227 .139 . 
Po straceniu redyskontu pozostaje stan 
na 1 stycznia 1 931  r. 18,565.399.

Z ysk  z działu kredytu długotermi
nowego — zł. 937.883. Prowizje ban
kowe przyniosły zł. 618.740. W kładki 
ną książeczki powiększyły się pokaźna 
kwotą o 3,614.205 zł. (z końcem roku 
1930 wynosiły 25 .10 1.966  zł.)

Kasy Zaliczkowe Oddz. zastawn. w 
Zakł. głównym i w  Filjach w ykazały 
zysk 401 . 55 1  zł. W szystkie fil je i eks
pozytury pracowały z wynikiem  do 
trym . Płace zm niejszyły się w  r. ub-
0 1 3-439, z ogólnej sumy 1,525.958 zł. 
Ciężary publiczne jak podatki i świad 
czenia społeczne wyniosły zł. 942.299.

Ogólny obrót Banku wynosił zł
1.763,173 .729-

Fundusze zapasowe zasilono z zy 
sku r. ub. kwotą 1 61 . 561  zł. Fundusz 
dla zabezpiecz. listów zastawnych
wzrósł do kw oty zł. 3 13 .576 , fundusz 
am ortyzacyjny do 360.908 zł. R ezer
wa podatkowa wynosi 350.000 zł. — 
W artość gmachów, budynków  i zakł. 
bank. w ynosi 4 ,572 .0 11 zł.

Następnie r. Lisowiecki odczytał 
przedłożone przez D yrekcję zamknię
cie rachunków za rok 1930, które R a 
da Nadzorcza sprawiła i znalazła w 
zupełnej zgodzie z księgami i aktami.

Sprawozdania przyjęto do wiado
mości bez dyskusji, poczem na w nio
sek dyr. Schneidra w yrażono uznanie
1 podziękowanie D yrekcji i Radzie 
Nadzorczej za tak pomyślne prow a
dzenie agend Banku mimo trudności 
związanych z ogólnym  kryzysem  go
spodarczym. Następnie przyjęto nastę
pujące uchwały:

Przyjm uje się do wiadomości spra
wozdanie za rok 1930 z czynności i o 
stanie Banku. Zatwierdza się zamknię
cie rachunku za rok 1930 i udziela Z a
rządowi Banku absoluforjum. T ytu 

P olon ia - Italia  —  O rgan Izb y  H a n d lo 
w ej Po lsko  - Italsk iej zaw iera  w  ostatnim  
num erze następującą treść: dr. A . M en o ttf
C o r v i :  A k c ja  obn iżki cen w  Ita lji. —  L . P . : 
T a rg i rolnicze w  W eronie i  eksport z Polsk i 
do  Ita lji. —  Jarosław  L itw in o w icz : O rg a n i
zacja w yw o zu  z Polski b yd ła , mięsa i prze
tw o ró w  m ięsnych. —  A ngelo  T o d r i: R o ln ic 
tw o  polskie a  stosunki z Ita lją . —  dr. R en ato  
B o n in i: Italsk i przem ysł chem iczny w  1929  
ro k u . —  G h erard o  Gassi.ni: B ilans ustro ju
k orp oracyjn ego . —  I. N . E . P rzem yśl w e łn ia 
ny w  Polsce. —  I. N . E . Italsk i przem ysł 
koronczarsk i i h afciarsk i. —  K ro n ik a  P o l
s k a : K ro n ik a  Ita lsk a : K ro n ik a  ku lturalna.

B iu letyn  U rzędn iczy —  organ  Z w iązku  
urzędn. z w ykszt. akadem . przyn o si: U  progu 
19 3 1  roku . —  Z  K om isji dla uspraw nienia 
adm inistracji publicznej. —  Sigm a. —  W  
spraw ie uposażenia fu n kcjon arju szów  pań
stw ow ych  —  St. Sz. N o w e  K onstytu cje . 
(Egipt). L . G em barzew ski. —  K w alifik ac je  
osobiste a  praw a w yborcze. (D okończenie) —  
Servus R eipublicae. —  A d m inistracja Ju ? o -  
slaw ji, dr. Je rz y  Pogonow ski. Przegląd O rzecz
n ictw a Stałego  T ryb u n ału  M iędzynarodowego- 
w  H adze. (D okończenie), p ro f. L . B ab iń ski.—  
M ów nica publiczna.

IWiadomości sportowe.
M IST R Z O ST W O  LIGI.

W  dniu wczorajszym  rozpoczęty 
się pierwsze rozgryw ki o m istrzostwo 
Ligi, które przyniosły naogół w yniki 
spodziewane i 2 punkty Garbarni o- 
.raz po 1 punkcie Cracovii i Polonji.

Warszawa. Polonia - Cracovia 2 : 2 
(2 : 1). W  pierwszej połowie przew a
ga Polonji, następnie Cracovii. Bram 
ki zdobyli dla Polonji Ogrodziński i 
M alik, dla Cracovii Kubiński. Sędzio
wał mjr. Loth.

Kraków. Garbarnia - Warszawian
ka 4 : 1 (2 : o). Zasłużone zw ycię
stwo lepszej Garbarni, dla której
bramki zdobyli Mauer, Joksch, Sm o
czek i Bator. Punkt honorow y dła
W arszawianki zdobył Zieliński. Sę
dzia p. Rutkow ski.

R O Z G R Y W K I W E  LW O W IE.
Pogoń - U kraina 9 : 1  ( 5 : 1 ) .

Przewaga Pogoni, dla której bram ki 
zdobyli K ozok (4), Prass i Łagodny 
po  2 i Zimimer. U kraina zdobywa 
bram kę z karnego przez W orobca. 
Sędzia p. Kurzweil.

Czarni - Lechja 7 : 2  ( 4 : 1 ) .  Ła
dna gra obu zespołów przy przewadze 
Czarnych. Bram kam i podzielili się 
Chm ielowski (3), D rzym ała (2) i Saw
ka (2), dla Lechji strzelili bramki 
Kuncewicz i Urich. Sędzia p. Boder.

Hasmonea - Jutrzenka 4 : 1 (2 : o).

LW Ó W  - P R Z E M Y Ś L  10  : 6.
Mecz bokserski rozegrany wczoraj 

pom iędzy reprezentacjami pow yż
szych miast przyniósł zasłużone zw y
cięstwo Lw ow ow i a zarazem suKces 
reprezentacji Przemyśla, która uzyska
ła tak zaszczytny wynik.

A. Z. S. (P O Z N A N  W E  LW O W IE.
W  dniu wczorajszym  mistrz Pol

ski w  koszykówce A. Z. S. z Poznania 
rozegrał dwa spotkania towarzyskie 
ze Sokołem-Macierzą, w ygryw ając w 
koszykówce w  stosunku 3 1 : 13 , a 
natomiast ulegając lwowianom  w siat
kówce 30 : 19. Oba powyższe pro
wadził p. prof Fedorowski.

Z A W . ST R Z E L E C K IE  O M ISTR Z. 
Ś W IA T A

odbędą się we Lw ow ie w  dniach 23 
sierpnia do 6 września br. Poprzedzą 
je zawody o mistrzostwo Polski, które 
odbędą się w  terminie 1 0— 15 lipca.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. I. 12 2 8 ,3 1 12 - N a  w n iosek M ichała 
M oczka w  R y b arzo w icach  N o . 230 ja k o  p o 
siadacza polisy asekuracyjn ej T o w arzystw a  
U bezpieczeń P o lon ja  w  Warsz|awie oddział w  
K rak o w ie  N r . 4 2 8 17  k tó ra  m iała się spalić 
zarząd za się postępow anie am o rtyzacy jn e  i 
w z y w a  się posiadaczy tejże ab y  d o  dni 60 
licząc od dn ia  ogłoszenia edyktu  tj. do dnia 
15  m aja 19 3 1  się zgłosili i takow ą tutejszem u 

Są d o w i przed łożyli. W  razie przeciw nym  po 
■upływie term inu Sąd uzna polisę tę za u m o 
rzo n ą  i bezskuteczną. 2801

Sąd  grod zki, O ddział I.
B iała, dn ia  9 m arca 19 3 1 .

L I C Y T A C J E .
E. 8 17/30. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia  27 

czerw ca 19 3 1  o  godz. 1 1  przedpoł. w  Sądzie 
tu t. sala N r . 12  sprzedane zostaną następu ją
ce nieruchom ości Leona Lam pach a własne w  
gm inie D y tia ty n  p o łożon e; p o łow a realności 
sk ładającej się z pb. lk . 100 , 1 0 1 ,  102  oraz 
p gr. lk . 255, 256, 257 , 258, 2 6 1 i 262 jakoteż 
1/3 części realności pgr. lk . 1849/2 i 18 50  sta
n ow iących  kom pleks 1 %  m orga i 1 m org  
po la  w raz  z dom em , blachą k ry ty , k om órka, 
stod o łą  i stajenką. C en a szacunkow a 6806 zł. 
50 gr. N ajn iższa  o ferta  3550 zł. W arun ki l i 
cy ta cy jn e  m ożna przejrzeć w  tut. Sądzie sala 
N r .  20. 2493

Sąd grod zki, O ddział III .
B ołszow ce, dnia 27 lutego 19 3 1 .

E . X V I .  5 18 7/25/164 . E d y k t lic y ta cy jn y  
■oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
N a  w niosek stro n y  egzekw ującej H irscha 
H ausm ana odbędzie się 29 kw ietn ia  19 3 1  o 
godz. 10  przedpołudniem  w  sali N r . X V I .  na 
zasadzie zatw ierdzonych  w a ru n kó w  licytacja  
następu jących  realności: Księga gru n to w a:
gm. m. L w o w a , w hl. a) 1 1 8 1  /III. O znaczenie 
realn ości: Parcela budow lana w e L w o w ie  ul. 
Ł o k ie tk a  14  o  pow ierzchni 1 5 1  m 2. na k tó re j 
zn ajdu je się dom jed n op iętrow y i pół dom u 
jednopiętrow ego  w yglądającego  ja k  d w u p ię
tro w y . b) księga grun tow a gm . m. L w o w a  
p o ło w y  983/III. O znaczenie realn ości: P o łow a 
pb 6 72 1 o pow . 284 m 2. na k tó re j znajduje 
się  k la tk a  schodow a dom u i-p iętro w ego  pod 
a) wspom nianego. D o realności w h l. 1 1 8 1  ks. 
,gr. gm . m. L w o w a należą następujące p rz y 
n ależn ości: 18 okien , 2 muszle w odociągow e, 
ocenione na 395 zł. a  do  realności w hl. 
983/III. 1 d rzw i w ew nętrzne, oszacow ane, na 
35 zł. (połowa). Poniżej najniższej o fe r ty  
sprzedaż nie nastąpi. Obie realności zostaną 
razem  sprzedane. 2496

Sąd grod zki m iejski.
L w ó w , dnia 14  m arca 19 3 1 .

E. 18 4 / 3 1. E d y k t lic y ta cy jn y . D n ia  9 m aja 
1 9 3 1  odbędzie się w  podpisanym  Sądzie b iuro  
N r . 3 licytacja  p o ło w y realności w h l. 2 i  363 
o raz całej realności w h l. 560 gm iny G órn a 
w ieś. W artość szacunkow a 4 15 2  zł. N ajn iższa  
o fe rta  w ynosi 2768 zł. poniżej, k tó re j sprze
d aż nie nastąpi. 2506

Sąd grod zki.
M yślenice, dn ia 14  m arca 19 3 1 .

E . 26 10/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 24
k w ietn ia  19 3 1  godz. 1 1  b iuro  N r . 19  odbędzie 
się licytacja  realności obj. w h l. 12 4  gm. Sie- 
m akow ce o  wtartości szacunkow ej 4002 teł. 
N ajn iższa o ferta  w ynosi 2667 zł. 98 gr., po
niżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 2302

Sąd p o w iatow y, O ddział I.
H orod en ka, dnia 4 m arca 19 3 1 .

E . 5989/30. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia 12
m aja  19 3 1  godzinla 9 odbędzie się w  podp isa
n y m  Sądzie b iuro  40 licytacja  p o łow y realno
ści w hl. 589 i całej realności w h l. 587 gm iny 
R o g ó ż n o  oszacow anych razem  na 18700 zł. 
N ajn iższa o fe rta  razem  w ynosi 12466.66 zł. 
poniżej k tó re j sprzedaż nie ńastąpi. 2504

Sąd grodzki.
Sam bor, 19  lutego 19 3 1 .

E . 1554/30 . E d y k t licy ta cy jn y . D n ia  16  
k w ietn ia  19 3 1  o  godz. 10  rano  odbędzie się
w  tut. Sądzie w  b iurze  N r . 12  licytacja  re a l
ności lw h. 558 gm iny B ochnia, składającej się 
z  parcel budow lanych , o łącznym  obszarze 
924 m etrów  k w ad r, o ra z  dom u p a rte ro w e j-■ 
fro n to w eg o  i o ficy n y . O szacowanie 34.727 zł. 
N ajn iższa cena 17 .364  zł. W arun ki i a k ta  do  
przejrzen ia . 2553

Sąd grodzki, O ddział III .
Bochnia, dn ia  13  lu tego  19 3 1 .

E . 2046/30. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia  16  
k w ietn ia  19 3 1  godz. 1 1  nan-o odbędzie się w  
tu- Sądzie b iu ro  N r . 12  licy ta c ja  10 / 15  części 
realności lw h. 1 1 2  gm iny G aw łó w , sk ładają
cej się z parcel budow lanych  i grun tow ych , 
obszaru  1 18 7  sążni o raz  dom u, stod o ły , s ta j
ni, O szacowanie 7760 zł. N ajn iższa  cena 
5 17 3  zł. 33 gr. W arun ki i akta do przejrzenia. 

Sąd grod zk i, O ddział III.
B ochnia, dnia 13  lutego 19 3 1 .  2554

E. 464/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 16  
k w ietn ia  19 3 1  godz. 12  w  południe odbędzie 
się w  tut. Sądzie b iuro  N r . 12  licy ta c ja  1/4 
części realności lw h. 238 gm in}' W ola dzw iń- 
ska, całej realności lw h. 1254 , 1255  gm in y 
G ro b la . Oszacowtanie 1000 zł. 1700  zł., 3970 
z ł. N ajn iższa cena 667 zł., 1 1 3 4  zł., 2647 zł. 
W arun ki i ak ta  do przejrzenia . 2 5 J 5

Sąd grod zki, O ddział III.
B ochnia, dn ia 16  lutego 19 3 1 .

E. 6681/29. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia  22 
kw ietn ia  19 3 1  o gbdz. 9 odbędzie się w  pod
p isanym  Sądzie licytacja  następującej re a ln o 
śc i: w h l. 38 1 ks. gr. gm . kat. N o w y  Sącz 
w raz  z dom em  p iętro w ym  m urow anym . 
W artość szacunkow a 18.000 zł. N ajn iższa o-

fe rta  9.000 zł. Praw a, k tó reb y  sta ły  n a prze
szkodzie pow yższej licytacji, należy na jpóź
n iej n a  term inie licy ta cy jn y m  przed  ro z p o 
częciem  licytacji w  ty m  Sądzie zgłosić, w  
p rzeciw nym  bow iem  razie praw a te na nie
k o rzy ść  w ierzyciela  w  dobrej w ierze w  od
niesieniu do  tych  realności zrealizow ane by 
b y ć  nie m ogły. Zresztą odsyła się interesow a
nych  do  edyktu  licytacy jnego , um ieszczone
go  na tab licy  sądow ej. 2652

Sąd p o w iatow y, O ddział IV .
N o w y  Sącz, dnia 1 m arca 19 3 1 .

E. X IV . 1305/30, E . X IV . 3643/30 . E d y k t 
licy ta cy jn y . N a  w niosek F irm y  „ Je d n o ść " w  
K rak o w ie  i  K om unalnej K o sy  Oszczędności 
Pow iatu  K rakow sk iego  jiako stro n y  egzekw u
jącej odbędzie się dn ia  15  kw ietn ia  19 3 1  o 
godz. 10  przedpoł. w  tut. Sądzie biuro N r. 
48, II  p., ul. św. Jan a  licytacja  realności lw h. 
97 gm . kat. K ościeln ik i, składającej się z d o 
mu z parcelam i gruntow em i. W artość sza
cu n k ow a 7.767 zł. 20 gr. N ajn iższa o ferta  
5 .178  zł. 13  gr. Poniżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi. 2560

Sąd grodzki cyw ., O ddział X IV .
K rak ó w , dnia 3 m arca 19 3 1 .

E . 493/30. E d y k t licyta cy jn y . D nia 14  
kw ietn ia  19 3 1  o  godzinie 10  rano  odbędzie się 
w  tutejszym  Sądzie licy ta c ja  realności zag. 
lw h. 13 2  gm iny Mesznia opacka. C ena sza
cun kow a 17 .500  zł. N ajn iższa o ferta  11.6 6 6  
zł. P ro to k ó ł oszacowania, w aru n ki lic y ta cy j
ne i inne do-kumenta przeglądać m ożna w  
godzinach urzędow ych  w  Sekrctarjacie N r . 7. 

Sąd grod zki, O ddział II.
T u ch ó w , dnia 18  lutego 19 3 1-  2549

E. 1930/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 22 
k w ietn ia  19 3 1  r. o godzinie 1 1  przedpołu
dniem  w  biurze N r . 62 odbędzie się licytacja  
51/8 części realności lw h . 868 ks. gr. gm. kat. 
Podgórze, składająca się z pgr. lk . bud. 6/2 
i pgr. lk . 1000/2, na realności tej sto i b u d y
nek p iętro w y. W artość szacunkow a 36.228 zł. 
N ajn iższa o fe rta  1 8 . 1 14  z ł- °7  §r - W arunki 
licytacy jn e  i  dokum enta m ożna przejrzeć w  
tu t. Sądzie w  biurze N r . 66 w  godzinach u- 
rzęd ow ych . 2546

Sąd grod zk i n a Podgórzu.
Kraików, dn ia  7 m arca 19 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
Prez. 6662/31. E d yk t. Sąd A p elacy jn y  we 

L w o w ie  w d ro ży ł postępow/anie sprostow aw - 
cze wedle ustaw y N r . 96 D zup. z r . 18 7 1,  
celem  odnow ie nia częściow o zniszczonej księgi 
gruntow ej Sądu G rod zk iego  w  K am ionce 
strum ilow cj dla gm iny N ieznan ów , i w zyw a 
interesow anych  d o  zgłaszania w szelkie1’  ro sz 
czeń z § 7 tej ustaw y w  w ym ien ion ym  Sądzie 
grod zkim  do 1 lipoa 19 3 1 .  2463

L w ó w , dn ia 16  m arca 19 3 1

U P A D Ł O Ś C I .
Sa I. 6/31/2. O tw arcie postępow ania u go

dowego do m ajątku  d łużnika Mosesa G elb- 
tucha w  Skałacie w pisanego w  rejestrze h a n 
d low ym  pod firm ą handel to w aró w  m iesza
nych  M osesa G elbtucha. K om isarz u god o w y: 
W łodzim ierz Iln ick i naczelnik  Sądu grod zkie
go w  Skałacie. Z arząd ca u god o w y: dr. A rsen 
T ryh u b cz ak  ad w o k at w  Skałacie. A ud jencja 
do  zlawarcia ugod y w  Sądzie grodzkim  w 
Skałacie dnia 1 kw ietn ia 19 3 1  godzina 10 -ta  
przedpołudniem . C zasokres do  zgłoszenia w ie 
rzyte ln ości do dn ia 30 m arca 19 3 1  r. 2520 

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
T arn o p o l, dnia 2 1  lutego 19 3 1 .

Sa I. 3H/30./29. Zakończenie postępow ania 
ugodow ego. Postępow anie ugodow e d łużn i
k ó w  Perli W einreb zam . Bcrnsohn i Jó z e fa  
Schu lim a Schreibera w  G rzym ało w ie  zostało 
ukończone, (ugoda sądownie zatw ierdzona).

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I. niesporny.
T arn o p o l, dnia 25 w rześn ia 1930 . 2 5 16

Sa I. 64/30/32. Postępow anie ugodowe 
d łużn ików  O zjasza i F r y d y  Wein-raub, k u p 
ców  n iep rotokołow an ych  w  G rzym ało w ie  
zostało  ukończone. 2 5 19

Sąd okręgow y, W yd zia ł I. niesporny.
T arn o p o l, dnia 10  grudnia 1930.

S a  I. 54/30 /11. Postępow anie ugodow e dłuż
nika Salam ona Leiba Rosenberga kupca w  
T arn o p o lu  zastanaw ia się (dłużnik cofnął 
wniosek). 2 3 18

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
T arn o p o l, dnia 20 sierpnia 1930.

Sa 12 / 3 1 .  E d y k t u god ow y. O tw arcie po
stępow ania ugodow ego do m ajątku  Benziona 
■i Jo le sy  R e iteró w  w  K am ionce strum . nie- 
w p isan ych  w  rejestrze h andlow ym . K om isarz  
ugod ow y p. A n d rzej Szczepaniak naczel. Sądu 
grodzkiego w  K am ionce strum . Zarządca u- 
god ow y Salom on Engel w  K am ionce strum . 
A u d jen c ja  do zaw arcia  ugody dnia 15  k w ie 
tn ia 19 3 1  godz. 9. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzytelności do 8 kw ietn ia  19 3 1  w  Sądzie 
grodzkim  w  K am ionce strum . 252 1

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
Złoczów, dn ia  14  m arca 19 3 1 .

S. I. 2/30/5. E d y k t k o n k u rso w y. O tw a r
cie konku rsu  do m ajątku  Sk ład n icy K ółek  
R o ln iczy ch  Stow arzyszen ia Spółdziei. ' z ogr. 
odp. w  T rem b o w li wpisanej w  rejestrze han
d low ym . K om isarz  k o n k u rso w y dr. Sdanisław 
Enge' sędzia Sądu grod zkiego  iv T rem bow li. 
Z arządca m asy dr. Stefan M iszko ad w o k at w  
T rem b o w li. Pierw sze zgrom adzenie w ierzv- 
cieli odbędzie się w  Sądzie grod zkim  w  T r e m 
bow li dn ia to  czerw ca :.930 o  godz. 10  rano. 
Czasokres do zgłoszenia w ierzyteln ości do 24 
lipca 1930. Audjcncjia rozpoznaw cza w  tym że 
sądzie dnia 7 sierpnia 1930. <j godz. 10  rano. 

Sąd o kręgo w y, W ydział I.
Tarnopol, dnia 27 m aja 1930 . 2 5 15

Sa 44/30/20. Postępow anie ugodow e dłuż
n ika L e ib y  K lein a kupeła w  T arn o p o lu  zasta
naw ia się (dłużnik cofn ął wniosek). 2 5 17  

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T arn o p o l, dnia 16  lipca 1930.

Sa I. 22/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
uchwałą z 17  majia 1930  I. Sa 22/30 do m a
jątku dłużnika Chaji Leji Freundowej w Jaśle, 
wskutek nieprzyjęcia przez wierzycieli ugod}' 
w przeciągu dni dziewięćdziesięciu po otwar
ciu postępowania zastanawia się w myśl § '6  
ust. 1 L . 1 ord. ugod. 2509

Sąd okręgowy, Wydział I.
Jas ło  dnia 9 grud nia 1930 .

S& 14 / 3 1. E d y k t ugod ow y. O tw arcie po
stępow ania ugodow ego do m ajątku  B etti 
G ottlieb  w  B rodach , niew pisanego w  reje
strze han dlow ym . K om isarz u god ow y p. 
Ju lju sz  B ętkow sk i naczel. Sądu grod zk iego  w  
Brodach. Z arządca ugod ow y dr. Lenin adw. 
w  Brodach. A u d jencja do zaw arcia  ugod y dnia 
15  kw ietn ia 19 3 1  godz. 9. C zasokres d o  zg ło 
szenia w ierzytelności d o  8 kw ietn ia  19 3 1  w  
Sądzie grodzkim  w Brodach . 2522

Sąd o k ręg o w y .
Z łoczów , dnia 14  m arca 19 3 1

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 29/30/6. W drożenie postępow ania ce

lem  uznania za zm arłego. W aler ja  z  Ja m ro - 
żych  C ezarow a urodzona x;/T 18 8 1 w  Borkach  
nizińskich  pow . M ielec córka A n ton iego  i 
A gnieszki w y em igrow ała  przed o k o ło  30 la ty  
do A m ery k i i tam  bez w ieści zaginęła. W zyw a 
się każdego o  udzielenie tu t. sądow i lub jego 
k u rato ro w i drow i S ch iffe ro w i ad w o k ato w i w  
T arn o w ie , w iadom ości o  zaginionej, zaś po
szukiw aną W aierję C ezarow ą w zyw a się, aby 
tut. Sąd uw iadom iła o  swem  życiu  od dnia 
ogłoszenia tego edyktu  do 1 ro k u . 24 10

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 16  lutego 19 3 1 .

T . 153/30 . E d yk t, Jó z e f K o rd eck i syn 
Leona i K a ta rz y n y  u rod zon y 3 1  lipca 1886 
w  M eryszczow ie i tam że zam ieszkały odszedł 
na w ojnę św iatow ą w  19 14  i w  bitw ie pod 
Lubieniem  w ielk im  w  19 14  ugodzony kulą. w  
pierś padł i od tego czasu niem a o  nim  w ia
dom ości, zachodzi v/ięc dom niem anie, że nie 
żyje. Ogłasza się ab y  do 3 m iesięcy o d  dnia 
ogłoszenia ed yk tu  w  gazecie udzielono Sądow i 
w  Brzeżanach wiadom ości o zagin ionym , a 
jego  się w z y w a  ab y  dal znać o  sobie. 2406 

Sąd o kręgo w y.
Brzeżany, 1 grudnia 1930 .

T . 224/30. E d y k t. Izyd o r G n y p  syn  Pe- 
lagji u rod zon y 30  m aja 1875  w  W asiuczynie 
i ta’m że zam ieszkały p ow ołany w  19 14  do 
55 pp. w o jsk  austr. m iał zginąć na froncie  w  
K arpatach  w  lu tym  19 15  i od tego czasu nie
m a o nim  w iadom ości, zachodzi w ięc dom nie
m anie, że nie żyje. O głasza się, ab y  do 6 
m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu  w  gazecie, 
udzielono Sądow i, w  Brzeżanach, w iadom ości 
o zagin ionym , a  jego się w zyw a, aby d a ł znać 
o  sobie. 2407

Sąd o kręgo w y.
Brzeżan y, 9 stycznia 19 3 1 .

T . 35/3 1. D m y tro  Petryszyn  u rodzon y 
1882 z  C zern iejow a żołn ierz zaginął ro k u  
19 19 . Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
Sąd a lb o  k u rato ra  O n ufrego  K in d rata  w  C zer- 
niejow ie o  zagin ionym  do 6 m iesięcy. 2444 

Sąd o k ręgo w y.
Stanisławów, 27 lutego 19 3 1 .

T . 397/30. Moses Jose l Sobel u rod zon y 
1897 z N ad w ó rn ej żo łn ierz zaginął ro k u  19 15 - 
Celem  uznania go . zm arłym  u w iadom ić Snd 
albo k u rato ra  Je -u ch im a D achsa w  N a d 
w órn ej o  zagin ionym  do 6 m iesięcy. 2445 

Sąd o k ręg o w y .
Stanisław ów , 2 1  lutego 19 3 1 .

T . 406/30. W alerjan  B ilińsk i u rodzon y 
1890 z Jaz ło w ca  żołn ierz zaginął rok u  io ta . 
Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd 
albo kurtetora W łodzim ierza H n atiu k a  w  
W orw oliń cach  o zagin ionym  do 6 m iesięcy. 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 20 lutego 19 3 1 .  2446

T . IV . 86/29/21. Ja n  M ucha u ro d zon y 17  
listopada 18 7 7  w  K onicach  pow iat R o p czyce  
syn  A n drzeja  i M arji B ud ziw o jskie j ja k o  żo ł
nierz 40 p. p. austr. o raz  uczestnik  w o jn y  
św iatow ej zaginął w  roku  19 14  na froncie 
rosyjsk im . W zyw a się każdego o udzielenie 
tutejszem u Sądow i lub k u rato ro w i i obrońcy 
węzła m ałżeńskiego d ro w i G ałeckiem u a d w o 
k ato w i w  T arn o w ie  w iadom ości o  zagin io
nym  zaś poszukiw anego Ja n a  M uchę w zyw a 
się, b y  Sąd tutejszy uw iadom ił o  swem  życiu  
d o  1 -roku od dnia ogłoszenia edyktu  sądo
wego. 24 12

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I.
Tarnów, dnia 1 1  lutego 19 3 1 .

T . 116 /3 0 . W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. K atarzyn a  K ręp a  u r o 
dzona 18  listopada 1884 w  Padw i pow . M ie
lec córk a  W ojciecha i A gn ieszki M arcin k ie
w icz w y em igrow ała  przed około  20 la ty  do 
A m ery k i i tam  bez w ieści zaginęła. W zyw a się 
każdego o udzielenie tut. Sądow i lub je j k u 
rato row i d ro w i K lein ow i ad w okatow i w  T a r 
now ie, w iadom ości o  zaginionej, zaś p o szu ki
waną K atarzyn ę  K rępa w z yw a  się ab y  tut. 
Sąd u w iadom iła o  swem  życiu  od dnia ogło  - 
szenia tego edyktu  d o  1 rok u . 24x3

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
Tarnów, dnia 23 lutego 19 3 1 .

T . 124/30 . W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. A d am  Pazdro  urodzony 
/ grudnia 1890 w  B ork ach  N iziń skich  pow. 
M ielec syn Fran ciszka i A n n y  z K ręp ó w  jako  
żołr-ierz b. austr. 40 p. p. oraz uczestnik 
w o jn y  św iatow ej, na froncie rosyjsk im  w  r.

19 15  bez w ieści zaginął. W zyw a się każdego 
o  udzielenie tut. Sądow i lub jego k u rato ro w i 
d ro w i M aurycem u Sim che ad w okatow i w 
T arn ow ie, w iadom ości o  zagin ion ym , zaś 
poszukiw anego A d am a P azd ro  w z yw a  się ab y  
tu t. Sąd uw iadom ił o swem  życiu  od dnia 
ogłoszenia tego ed yktu  do 6 m iesięcy. 2 4 17  

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 3 lutego 19 3 1 .

T . 375/30. Ja n  R a jcz ak o w sk i u ro d zon y 
1888 z  B arysza zaginął rok u  19 16 . Celem  
uznania go  zm arłym  uw iadom ić Sąd albo k u 
rato ra  Stan isław a Z arzyck ieg o  w  B aryszu  o  
zagin ionym  d o  6 m iesięcy. 2447

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 30 styczn ia  19 3 1 .

T . 3 1 / 3 1 .  D m y tro  Ja w o rsk i, u rodzony 
18 8 1 Z aw ad k i żołn ierz zaginął roku  19 14 . C e
lem  uznania go  zm arłym  uw iadom ić Sąd albo 
ku rato ra  Iw ana M otu lkę w  Zaw adce o  za
gin ionym  do 6 m iesięcy. 2448

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 16  lutego 19 3 1 .

T . 4 10/30 . Fedor Łeczk o  urodzon y i8--^ 
z  T u stan ia  żo łn ierz zaginął roku  19 14 . C e
lem  uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo  
k u rato ra  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego Stefana 
Słobodziana w  T u stan iu  o  zagin ionym  d o  6 
m iesięcy 2449

Sąd o k ręgo w y.
Stanisław ów , 20 lutego 19 3 1 .

T . j  39/30. N y k o ła  K rasick i u ro d zon y 
1886 z  Zad-arowa żołn ierz ukraiński zaginął 
roku  19 19 . Celem  uznania go zm arłym  u w ia 
dom ić Sąd albo k u rato ra  M ichała K ulibę w  
Zadarow ie o  zagin ionym  do 1 roku . 2450 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 1 lutego 19 3 1 .

T . 4 /3 1. N y k o la  M atijeszyn  u ro dzon y 
1876  z  B ab in y  Zarzecznej żo ’ n icrz zaginał 
ro k u  19 16 . Celem  uznania go zm arłym  u w ia
dom ić Sąd albo k u rato ra  Fedia B iłousa w 
Babinie o zagin ionym  do 6 m iesięcy. 24 5 1 

Sąd ok ręgo w y.
Stanisław ów , 16  lutego 19 3 1 .

T .  487/29. S tefan  W asyłyszyn  u ro d zon y 
1884 z Potoka czarnego żołn ierz zaginął roku  
19 18 . Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
Sąd albo  k u rato ra  M ichała Szow geniuka w 
P otoku  czarnym  o zagin ionym  do 6 m ie
sięcy. 2452

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 8 styczn ia  1930.

T . 408/30. D om in ik  G rzeb ieniow ski u ro 
dzony 1894 z  S tym b y zaginął roku  19 15 . 
Celem  uznania igo zm arłym  uw iadom ić Sąd 
a lb o  ku rato ra  D m y tra  H ład yn a w  Strym bie 
o zagin ionym  d-o 6 m iesięcy. 2453

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 16  lutego 19 3 1 .

T . 3 1 / 3 1 .  M iko ła j K aczo r u rodzon y 1888 
z  T ryb u ch o w iec  w oźn ica arm ji ukraińskiej 
zaginął roku  19 19 . Celem  uznania go zm arłym  
uw iadom ić Sąd albo  k u rato ra  d ra  Saw czaka 
w  Stanisław ow ie o  zagin ionym  do 1 roku .

Sąd o kręgo w y. 2454
Stanisław ów , 25 lutego 19 3 1 .

T . IV . 103/26/5. Jó z e f C h rob ak , urod zo
n y 1 w rześnia 1840 w  G ron k ow ie  pow . N o w y  
T a rg  zaginął w  w ojn ie n iem iecko-francuskiej 
w  r. 1868. W drażając postępow anie celem  
uznania go za zm arłego w z yw a  się o udziele
nie o  nim  w Jadom ości. Po roku  na ponow ną 
prośbę w y d a  się orzeczenie. 2484

Sąd o kręgo w y, W yd ział I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 5 listopada 1930.

T . III. 146/29/9. Franciszek  Polański, 
żołn ierz 20 p. p. austr. zaginął na w ojn ie w  
r . 19 18  na froncie  w łoskim . W drażając po
stępow anie celem uznania go a a  zm arłego, 
w z y w a  się o  udzielenie o  nim  w iadom ości. 
Po  6-ciu m iesiącach na ponow ną prośbę w yd a 
się orzeczenie. 2485

Sąd o k ręg o w y , W vd zioł I, cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 3 grudnia 1930.

T . I . 31/301/5. Jęd rze j Leja, u ro d zon y 
1894, żo łn ierz  20 pp. austr. zaginął na w o jn ie  
n a  fro n cie  w łoskim  w  roku  19 18 . W d rażając 
postępow anie, celem  uznania go za zm arłego, 
w z yw a  się o  udzielenie o nim  wiadom ości. 
P o  6-ciu miesiącach na ponow ną prośbę w yd a 
się orzeczenie. 2486

Sąd okręgow y, W yd zia ł I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, 14  lutego 19 3 1 .

T .  I. 91/30/7. C isow ski Ja n , urodź. 1882, 
żo łn ierz 20 p p. austr. zaginął na w ojn ie w 
r . 19 14 . .W drażając postępow anie celem uzna
n ia  go  za zm arłego, w zyw a się o udzielenie
0  nim  w iadom ości. P o  6 m iesiącach na pono
w n ą prośbę w yd a się orzeczenie. 2487

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, 5 grudnia 1930.

T . 5/31/4. A n astazja Pańczak córka Jan a
1 A n n y  urodź. 1865 i zam . w  K ró lik u  p o l
skim  w yd a liła  się przed 30 la ty  z gm iny po
b y tu  i nie daje znaku życia. W zyw a się o  
udzielenie w iadom ości o  niej do 1 -roku. C h o 
dzi o  uznanie jej za zm arłą. 24 9 1

Sąd okręgow y, W yd ział I. 2.
Sanok, dnia 28 lutego 19 3 1 .

T . I. 167/30/4. E d yk t. R u d o lf D uraj syn  
Ja n a  i A gnieszki Faber u rod zon y dn ia 1 1  
m aja 1892 w  Łod ygow icach  i tam  zam ieszkały 
jako  żołn ierz b. austr. arm ji m iał w  r. 19 14  
W czaie w o jn y  św iatow ej dostać się d o  n iew oli 
rosyjsk iej i od tego czasu zagin ął bez wieści. 
Celem  uznania gc  .-a zm arłego  w z yw a  się aby 
uw iadom iono Sąd o k ręg o w y w  W adow icach o 
zagin ionym  do 6 m iesięcy od ogłoszenia, p o 
czerń Sąd na pon ow n y w n iosek  orzeknie osta
tecznie. 2492

Sąd  o k rę g o w y , W yd zia ł' I.
W adow ice, dn-ia 9 lutego 19 3 1 .
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Konopnicka i Tetmajer 
w Italji.

W  m onum entalnem  w ydaw n ictw ie  „ Ita lja " , 
bogato  ilustrow anem , zaw ierającem  głosy p i 
sarzy, poetów  i artystów  cudzoziem ców , w  
III . tom ie pośw ięconym  „K a m p a n ji" , znajdu
jem y doskonale tłum aczone poezje M arji K o 
nopnickiej ze zb iorku  „Itla lja " oraz u ry w k i z 
poezyj K azim ierza T etm ajera  o N eapo lu  i 
okolicach . ‘W yd aw cą jest d r. Lucjan  M orpu r.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Środa, 2 5 m arca.
L W Ó W  (381). A U D Y C JE  W Ł A S N E  

R O Z G Ł O Ś N I  L W O W S K IE J. O  godz. 16 .5 5 : 
R ek o lek c je  dla ch orych  ks. M ichała R ękasa. 
20.00: Pogadanka literacka p. Id y  W ien iew -
skie j. —  23.00 : M uzyk a  taneczna z teatru- 
v a r ie tć  „B a g a te la " we L w ow ie, zespół p. A l
freda M elodysty.

G odz. 1 1 .5 8 :  R etransm isja sygnału  czasu 
z O bserw atorjum  A stronom icznego w W ar
szaw ie, hejnału  z W ieży M arjackiej w  K r a 
kow ie. O dczytanie program u na dzień bie
żący. —  1 2 .1 0 :  K o n cert z p ły t gram o fo n o 
w ych . (P ły ty  z firm y  K aim  i Syn  we L w o 
w ie, ul. K o p ern ik a  1 1 .)  —  13 . 10 :  T ran sm ija  
z W arszaw y. Kom unikfat m eteoro logiczn y. 
N astępnie d. c. koncertu  z p ły t g ra m o fo n o 
w ych . —  I 3-ZS— 14 .2 0 : P rzerw a. —  14 .20 :
T ransm isja  z W arszaw y. K o m u n ik at gospo
darczy. —  14 .4 0 : Transm isja, z W arszaw y.
O d czyt dla m atu rzystów  p. t. „Z w ierzch n ość  
i dziedziczność" (dział „B io lo g ja ") , w ygłosi 
p ro f. St. Sum iński. —■ 15 .0 0 : T ransm isja  z
W arszaw y. O d czyt dla m atu rzystów  p. t. 
„P ierw si trzej B o lesław o w ie" (dział „H isto - 
r ja ") , w ygłosi p ro f. H e n ry k  Paszkiew icz. ' —  
15 .2 0 : M u zyk a  z p ły t g ram ofonow ych . —■
15 .3 5 :  L w o w sk i k ąc ik  harcerski. —  15 - 5 ° :
T ransm isja  z  W arszaw y. R a d jo k ro n ik ę  w y 
głosi dr. M arjan  Stępow ski. —  16 .10 : T ra n s
m isja z W arszaw y. K o m u n ik at dla żeglugi 
i ryb ak ó w . —  1 6 .1 5 :  T ransm isja z Wiarsza- 
w y . Program  dla najm łodszych, obrazek Ju lji  
D uszyńskiej p. t. ,,K w iat przed w iośn ia". P ro 
gram  dla dzieci starszych : Feljeton  W andy 
G rab ińsk ie j p. t. „ Ja k  w y " .  —  16 .4 5 : M u 
zy k a  z p ły t gram o fo n o w ych . —■ 16 .5 5 : R e 
kolekcje  d la ch orych  ks. M ichała R ękasa. —• 
1 7 . 10 :  M uzyka  z p ły t gram o fo n o w ych . — 
1 7 . 1 5 :  T ransm isja z W arszaw y. „ W  pałacach 
D jo k lec jan a", w ygł. p ro f. A leksander Ja n o w 
ski. —  17 -4 5 ’- T ran sm isja  z W arszaw y. K o n 
cert p o p u larn y w  wyk. orkiestry P. R . ,  pod 
dyr. Jó z e fa  O zim ińskiego. —  18 .4 5 : R o z m a i
tości. —  19 .10 :  T ransm isja z W arszaw y.
S k rzyn k a  pocztow a roln icza —  ko resp o n d en 
cję bieżącą om ów i inż. W acław  T ark o w sk i. 
G iełda rolnicza. —  19 .2  5: T ransm isja z W ar
szaw y. U w agi i w sk azó w ki dla detektorow i- 
czów  —  w y gł. inż. Znan iecki. —  19 .30 :
P ły ty  gram ofonow e. —  19 -35 : O dczytanie
program u na dzień następny. —  19 4 0 : T ra n s
m isja z W arszaw y. P raso w y D zien nik  R a - 
d jo w y . —  19 .5 5 : M uzyka  z p ły t gram o fo n o 
w ych . —  2 0 .15 : Pogad anka literacka p. Id y  
W ieniew skiej. —  20 .30 : T ransm isja z W ar
szaw y. Fe ljeton  dr. Zaw istow skiego. —

20.45: T ransm isja z W arszaw y. Pogadanka 
m uzyczna. —  2 1.0 0 : T ran sm isja  z Lon dynu . 
K on cert sym fon iczn y z F ilh arm on ji ze w sp ó ł
udziałem  p. Casals‘a . —  23 .20 : Transm isja
z W arszaw y. K o m u n ik aty . —  23-30: M uzyka
taneczna z te a tru -va rie tć  „B a g a te la " we 
L w o w ie , zespól p. A lfred a  M elodysty.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 21 marca 1931

Berlin 169T8-50 N. Jork 709-85-—
Budapeszt 123-8000 Paryż 27-78-50
Bukareszt 4-22-00 Praga 21-03 08
Kopenhaga 189'80'— Warszawa 79-80 00
Londyn 34-50-50 Zurych 136 '5300
Medjolan 37-21-— Czerniowce 43 50

A K C J  E.
Renta majowa 0'86'00 Silesia 20-00
Renta lutowa T 0 0 ‘0 Alpiny 15-10
Dnnaj S. Adria 88'90 Berg u. Hiit. 604 00
Bankverein 16-35 Kompas 12-25
Poldi Hiitten 113'25 Unionbank 3-30
Landerbank 21-25 Bodenkredit 94-—
Rima 59-90 Kreditanstalt 46 60
Skoda 309-50 Austr. kol. p 38-05
Hipoteczny 61-50 Goleszów 2 3 8 - -
Kolej półn. 14'70'— Browary 106-50
Cement 77 '— Prager Eisen 5 6 9 - -
Zieleniewski 2 2 0 0 Siersza 12-75
Apollo 117-75 Nafta 28-50
Fanto 0-50 Rakszawa — •50
Karpaty 2-55 Bank Małop. — ■30
Galicja 20-10 Schodnica 10-—

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 23 marca 1931 

Bank Dysk. 108'— Modrzejów 7'—
Bank Handl. 108*— Ostrowiec B. 44'00
Bank Kredyt. 110'— Sole potas. 90"—
B. Zw. Sp. Zar 65 00 Starachowice 11'87
Puls 5 6 '— Częstocice 30'00
Bank Polski 135'75 Syndykat roln. 10'—
Dąbrowa 42'50 Zieleniewski 30'50

65 — Zawiercie 38 '—
*0-— Haberbuseh 102-—
2-850 Borkowski 3 —
32-50 Bank Mołop. 27-—
3 5 - Klucze —  •—

40-25 Siersza 29-50
21-00 Rudzki 12-00
6 5 ' - Spirytus 2 2 - -
14-50 Wysoka 1 3 5 - -

Siła i światło 
Spiess 
Cukier 
Węgiel 
Norblin 
Cegielski 
Jlpop Rau 

Bank Zach.
Firlej

4%  pożyczka inwestycyjna 94 00 
5%  pożyczka dolarowa 46'00'—
5%  pożyczka konwersyjna 49'10 
3°/o pożyczka budowlana 45'25 
5%  pożyczka kolejowa 1920 r. 46 '—
6%  pożyczka dolarowa 1920 75'50 
7°/o pożyczka stabilizacyjna 84'00 
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 '— 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94 '—
8°/o obligacje Banku Gosp. Kraj. 94 '—
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 104'50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 23 marca 1931 

Dolary St. Zj. 8 '92'25 Bukareszt 5'31'00
Belgja 124-25-00 Franki fr. 34'92'25
Holandja 357 '97 '— Sztokholm 2 3 9 0 5 '—■
Londyn 43'36'25 Gdańsk (of.) 173’40 ’—
Nowy Jork 8-91-05 Kopenhaga 239 05 '—
Paryż 3 4 9 2 0 0  Praga 26 '44 '50
Szwajcarja 171*77'— Wiedeń 125-4000
Włochy 46-76'— Berlin 212-66-—

OGŁOSZENIA.

S a m o m t a in a ln o it ! ! ! BERNARD K O BER 
______ „ __________________ konces. mistrz, ka
mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro
bowce i portale z granitów i labradorów szwedz
kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska.

Z a k ła d  D en tystyczn o-T echn ićzn y

FRANCISZEK WYDERKA
Lwów, ul. Łyczakowska 58. Ordynuje od 9-1 i od 3-6 

PRACOWNIA ARTYST. FOTOGRAFII i POWIĘKSZEŃ
H F W W F D A  (właśc- MARCIN J&GER) 

Koralnicka 4 poleca się.

MM Flankowy Dr. J .  niEIDM lw ów
Supińskiego —  aleja Cytadeli — Tel. 63-67 
P rz ed sz k o le  i sz k o ła  p ow szechna.

N A J T A Ń S Z E  Z F Ł Ó D Ł O  
PUCHU i PIERZA u FIRM Y  

* .  Ł r  E ,TLL.n» 10-57.0

O g ło szeme.
U ch w alą  N ad zw ycza jnego  W alnego Z g ro 

m adzenia z dnia 3 1  grudnia 1930  r. posta
now iono ro z w ą z a n ie  i likw idację  Spółki pod 
firm ą  „PO LO FA " Spółka Drzewna z ogr. 
odp. we Lwowie. N a  podstaw ie u ch w ały  Sądu 
O kręgow ego we L w o w ie  z dnia 3 styczn ia 
19 3 1 ,  firm . 2 i6 8 / C V II  430, zostały rozw ią- « 
zanie i likw idacja  wpisane do rejestru  han
dlowego.

N iniejszem  w zyw a się w ierzycieli po
w yższej Sp ółk i, aby w  term inie 3 -m iesięcz
n ym  zgłosili sw oje pretensje u podpisanego 
lik w id a to ra  we Lw ow ie, ul. K ościuszki 7.

Dr. JÓ ZEF H ALPERN  
Likwidator Firm y „PO LO FA " 
Spółki Drzewnej z ogr. odp. 

we Lwowie.

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 usu
wają ból, swędzenie, krwawienia 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki.
FA BR YK A  CHEM.-FAR&f.
i .  GJSECKI 1 SYNOWIE W  WARSZAWIE

■‘■'•'■y-i ■ W A RSZA W A  • 1

Chemika Dra Franzosa, jedyny radykalny 
i wypróbowany środek (nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi i tp. Żądać w aptekach
WYRÓB i GŁÓWNA SPRZEDAŻ
APTEKA M3K0LASCHA
LW Ó W , KOPERNIKA 1.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
W Ł A D Y S Ł A W  M UNZ, nauczyciel szk o ły  

m ęskiej w M ościskach uniew ażnia zagin io
ne św iadectw o dojrzałości, w ydane przez 
Sem inarjum  naucz, męskie L w ó w  w  r. 1900 
i patent k w a lifik a cy jn y , w ydan y przez K o 
misję egzam inacyjną w  Przem yślu  w  r. 1903 

lub 1904. 2 5 5 1-3 .

ANASTAZJA DREWNOWSKA. 58)

C  ^  a  t  y .
POWIEŚĆ.

Sielski patrzył ponuro w  korow ód 
pól i łanów, uciekających za oknem.

— H m ! — m ruknął A ćkow ski. — 
M ogło to być. T aki zbieg okoliczności 
może rzeczywiście dawać do myśle
nia. Chociaż, poco ona wychodziła w 
nocy do parku...?

Spojrzał na Sielskiego i. umilkł.
—  N asuwa się pytanie, co teraz 

zrobią z Lulu — ciągnęła swobodnie 
pani Anna. '— Chyba nie zamordują, 
tak jak tej biednej...

A ćkow ski, zirytow any podniósł z 
ziemi upuszczoną gazetę.

— C o  tam więcej słychać? — 
rzekł, przerywając żonie. — Ach, ta 
plągą bandytyzm u. Patrz, nowy na-
padj ,  ' : " , y r r ! r  I y &i  r i  r
r* — N a ko go? — zapytała pani 
Anna, chcąc m u w ydrzeć gazetę.
C .— N a Kuliikowo. — Zagłębił się w 
czytaniu. — D o licha, ależ się obłowi
li. —  C zyta j! — oddał żonie gazetę, 
wskazując palcem szpaltę.

Przeczytała, odiwróciła arkusz i

znów wydała właściwy sobie piskliwy 
okrzyk.

— N o, moi- państwo! Same nie
spodzianki w  tej dzisiejszej gazecie. 
Złapali kawalera Nastusi! N azyw a się 
Antoni Bochen. Syn ekonoma z M... 
O, to z dalekich stron!!... Znany po
licji z paru włamań. Ciekawe, czy 
to on...

— Andziu! — rzekł Aćkowski.
— W iem o tern — odezwał się 

niespodziewanie Sielski. — Telefono
wał do mnie sędzia Szukiewicz.

— N o  i co? N o  i co? — pytała 
skwapliw e pani Anna.

— N ic! — odrzucił po swojemu 
szorstko wdowiec, odwracając się do 
okna.

— Bo tu piszą... Boleczku, Bochen 
przysięga, że nie za... — U rw ała pod 
ostrzegawczym wzrokiem męża i m ó
wiła dalej: — W ypiera się też, że nie 
on w ykradł klejnoty ze szkatułki i 
że... Aha! B y ł tylko  u Nastusi i o ni- 
czem nie wiedział. Och! — pisnęła 
przeraźliwie — zeznał, że widział tru

pa w parku i że nie dał o tem niko
mu znać tylko dlatego, że się obawiał, 
aby...

Aćkow ski wstał, w yjął żonie z rąk 
gazetę, złożył ją i schował do kie
szeni.

N a następnej stacji wsiadło dwóch 
nowych pasażerów, ksiądz i, aptekarz 
z małego miasteczka, i rozm owa stała 
się ogólna. T y lk o  Sielski nie brał w  
niej udziału. Patrzył w okno i miał ta
ki w yraz twarzy, jakby nic nie widział 
i nic nie słyszał.

_ — Nieszczęśliwy człowiek — rzekł 
zniżonym głosem ksiądz, wskazując 
go oczami.

— Sam sobie winien — odmruknę- 
ła po swojemu pani Anna.

— M oja droga — zaprotestował 
mąż.

— A  propos napadów — wtrącił 
aptekarz, który z kolei wziął gazetę 
do ręki. — I ja miałem wczoraj wie
czorem miłą wizytę. Przyszło do mnie 
dwóch eleganckich młodzieńców i za
groziło, że jeżteli w  ciągu tygodnia nie 
okupię im się pięćdziesięcioma tysią
cami złotych, to będzie ze mną kru 
cho.

Przejechał palcem po gardle.
— Co pan im odpowiedział? —  za

pytała podniecona Aćkowska.

— C o miałem odpowiedzieć? D a
łem znać policji.

— N ie chciałbym być w pana skó
rze — zaśmiał się jowialnie stary pro
boszcz.

•— N ie boję się — odrzucił za- 
wadjacko farmaceuta, który słynął z 
odwagi. — Co mi zrobią? Zawsze no
szę przy sobie rewolwer.

Nagle pani Anna podskoczyła na 
miękkiem siedzeniu i, nachyliwszy się 
do ucha męża, rzekła donośnym szep
tem:

— Wiesz, te pół miljona to także 
okup!

— Jakie pół m iljona? — zapytał, 
zaintrygowany ksiądz.

Ale Sielski, pom im o pozornego- 
zaabsorbowania widokiem za oknem, 
usłyszał i zwrócił się twarzą do współ
towarzyszy podróży.

— Nie. N ie okup — rzucił nad 
ich głowami. — M oże mi pan wierzyć,, 
panie Bolesławie!

I znów odwrócił się do okna.
— C o? C o? C o ? — pytali skwa

pliwie dwaj niewtajemniczeni..
Pani Anna opowiedziała im szcze

gółowo wszystko, co je; było w  tej' 
kwestji wiadome. Znaki i porozumie
wawcze mrugania męża nie odniosły,, 
jak zwykle, żadnego skutku.

(C. d. n.).

CENA O GŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy koumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r . — za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem nekrologii 4 0  g r . — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . — po kronice 5 0  g r, na 1-szei (pod 
Aagłówldem) 80  g r. — drobne ogłoszenia za słowo 10 g r . — drobne ogłoszę: ia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r . — Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z ł. — tekstowa 6 0 0  z ł. — pierwsza

(pod nagłówkiem) 8 0 0  z ł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% , — zamiejscowe 30%  droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, poi zarządem Whdysława Germana. — Nnliiytość pocztewa opłacona ryczałtem.


